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Etatyzm, a ktoestja... żydowska
Czynniki wytwarzające wolę. państwową w 

IPulste o ile sam ; nie wyznawały zasady una­
rodowienia przem ysłu i handlu w tem znacze­
niu, że dążyć należy clo powiększenia liczby 
przedsiębiorstw polskich a zmniejszenia żvdew 
Uch, to  w; każdym razie pozostawały pod po­
tężną sugesiją tej myśli. Były w Polsce rządy, 
które nietyiko jawnie głosiły takie liasła. ale 
również i jawnie je urzeczywistniały My dziś 
zw olna zapominamy, jak ^za lo n em  było nasi­
lenie antysem ityzm u gospodarczego w pierw­
szych tatach państwowości w  Polsce. Nic to 
ze zyc'e organizacyjne wielkiego państw a było 
■wolne od Żydów, że Żydzi nie mogli w ogóle 
współdziałać na tem polu. Życie organizacyjne 
nastawione było wręcz przeciwko żydom  i ich 
działalności gospodarczej, nastawione było na 
umniejszenie i osrabienie ich rob i inicjatywy. 
W  Polsce, powstałej z trzech dzielnic, trudno 
było o zdecydowana wolę zbiorową. Ale Por! 
jednym  względem istniała ona i objawiała się 
stale. Objaw iała się w rządzie, w Sejmie i w po 
czy naukach m łodej biurokracji, gdy szło o po­
litykę bojkotu gospodarczego wonec Żydóyw

zgodzić na wolne współzawodnictwo wobec 
przewagi żydowskiego wyrobienia i doświad­
czenia i rzekomej przewagi żydowskich kapi­
tałów.

i w Polsce nie było wolnego wsipółzawodni 
ctwa. Jednej z dzielnie przyznano ponadto ,,pri 
v;teg<iiu>rn de non tolerandis Judaeis".. W szystki­
mi silami za to popierano iniiojittywę, ław ; 
„ndzennte poisiką“. Zwiążmy, że nasileni® tego 
kierunku przypada na okres inflacji i spekula­
cji. Inicjatywa objawia się w  najrozmaitszych 
kształtach gryr aecistwa, hojnie zasilanego z 
kas państwowych. Koniec tego był żałosny. 
Rozczarowanie dość duże. Nie wyciągnięto jed 

i nak odpowiednich wniosków. Nie chciano wi- 
j dzieć tego, że załamało się niefachowe gryn- 

dersrwo, że zbankrutował protekcjonizm, że 
J skompromitowały się zarówno zła organiza­

cja i bezprogramowość, jak i antysemityzm 
; gospodarczy. Reakcja objawiła się w szczegół 

ny zaiste sposób, Z jednej strony zwycięstwem  
kierunku agrarnego, z drugiej zaś strony prze 
rzuceniem zadania gospodarczej rozbudowy i 
inicjatywy na państwo i rząd.

Zjawisko to jest tragiczne, etatyzm  w Poł-
N‘eraz już próbowaliśmy tłumaczyć na tych sce jest w dużej, bardzo dużej mierze reakcją

łaniach psychologję i dynam;kę, przyczyny t 
skutld tej Dolityktc T vm  razi m  chodzi nam o 
znaznaczenie, jak głęboko powiązane były w 
Polsce poczynania etatystyczne z psychologią 
antysem ityzm u i bojkotu. Organizacja rządu 
nie m ogła w Polsce stanąć odra^u na wysokim 
poziomie. Organizacja narodowa żyła n a to ­
m iast rozpędem daw no nabytym  i ujawniała 
swa siłę na każdem polu. Organizacja narodo 
wn narzucała organizacji rządowej swoje kie­
runki i ce le  Skutkiem tego nastąpiło urządze­
nie spraw  gospodarczych nie z punktu widze­
n ia  ścisłei celowości gospodarczej, ale z punktu 
widzenia interesów naród owy cli względnie 
tego co nazywano interesem  narodowym. Da­
lekim celom narodowvm pod,norz?dkoyano 
sprawy celowości gospodarczej. To stało się 
istotnem dla całej polityki gospodtrezej i prze­
biegu rozwoju gosi odarc7sgo w  Polsce, leżeli 
zatem te cele nai odowe w ym agały nietylko po­
większenia stanu posiadania rdzennie polskie­
go, chrześcijańskiego przem ysłu i handlu, ale 
zmniejszenia liczby przedsiębiorstw żydow­
skich, t. zw. ,,obcych“, to stosunek władz p ań ­
stwowych i samorządowych do Żydów był 
zadecydowany. ,

Zadęcj dowany był pod względem technicz­
nego, rzeczowego przeprowadzenia bo jkotu -a 
więc ujemnię, o ile chodzi o rozmaitego rodza­
ju  koncesje * nadania, ujem nie również w dz'c 
dżinie polityki "Dodatkowej, Przeciwnie nato­
miast, to znaczy dodatnio, objaw d snę ten sto­
sunek, o ile chodziło o tworzenie i dopieranie 
jakichkolwiek placówek przem ysłu i handlu 
.rdzennie polskiego", chrześcijańskiego. Taka 
polityka gospodarczo-społeczna już w założe­
niu swoiem wykluczała wolne współzawodnic­
two. Przyznawo^o zresztą w sza'- otwarcie w 
Programach politycznych, w artykułach pism, 
W broszurach i krążkach, że niepodobna stę

na brak wyroibkinia i uświadomienia gospodar­
czego, a ustalony i ustosunkowany .ętanyzm 
przyczyniać się będzie do podtrzymania tego 
stanu niedorozwoju w społeczeństwie. W miej 
sce rdzennej w arstw y handlowej i przem ysło­
wej. w  miejis cę tak uipragniionegO' typu „zdobyw 
czego k? rjeiowicza' rozwijać się będzie w ar­
stw a biurokracji i karierowicz m arzący o  pen­
sji. Urzęduiik i jego potomstwo nie będa skłon-
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ni do rozwinięcia przedsiębiorczości i ryzyka 
gospodarczego*. Nie będa współzawodniczyć, 
opanow awszy wszystkie placówki. W szak już 
dziś słyszym y znamienne głosy, pochodząc© 
z obozu ludzi przeprowadzających ófoeorti© 
swoje zamierzenia gospodą"czo-polityenne, ż© 
spraw y idą „byczo". Znamienny, diużo do my 
śłeniia dający optymizm... Bardzo być może, 
że źródło obecnej reakcji, przeciwko etaiyzm o 
wł .laieży szukać poza małymi wyjątkami, 
tytko w niezadowoleniu pewmyen w arstw  odsiu 
miętych od władzy... Kto wie, jakby zmowu one 
ujęły życie indywi auaino-gospodairoze przez 
swoje organa władzy..

Wałka z etatyzmem nie może byC sta teczną 
i twó-ozą tak długo, dopóki nie nastąpi zasad 
nlcza zamana psychologii sęoieoznej, dopu 
sizcza«ca wolme w si ółzawodniotwo

Dr. Ludwik Oberlaender

Ministerstwo spraw wojskowych odmawia udziału w obradach 
komisji bua£e*ewej nad ^ndtelem armjl.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 15 1 (Sin) Dzisiejszego posiedze­
nia sejmowej komisji budżetowej oczekiwano 
w kołach poselskich * dużem zainteresowaniem 
ze względu na znajdujący się na  porządku 
dziennym  budżet ministerstwa spraw wojsko­
wych.

Jednakże, mimo, że m iano przystąpić już do 
referatu, nie orzybył przedstawiciel min. spraw 
wojskowych. Wobec tego jeszcze przed porząd 
kiem dziennym zabiał głos poseł Czapiński, któ 
iv  oświadczył: Dowiedzieliśmy sic, a fakla to 
potwierazaja, że rząd nie wysyła swoich repre­
zentantów do komisji na czas debaty nad bu ­
dżetem min. spraw wojskowych. My musimy 
jednak spełnić swój obowiązek i sądzę że na­
leżałoby wyjaśnić czy istotnie rząd nie zamie 
rza wysiać tu swoich reprezentantów, a jeżeli 
nie zamierza to dlaczego. Stawiam wiec wmo- 
,ek o odroczenie obrad na nół godziny, rłonóki 

prezes komisj1 nie wy jaśni sprawy 
• Po dyskusji między przewodniczącym komi­

sji, posłem R atajem  a  posłem Gzertw ertyńsklm  
zabiera głos sprawozdawca budżetu poseł Ko- 
śdalkowskf, który oświadcza co następuje: Mi­
nister spraw wojskowych m arszaiek PilsudSK® 
udzielił innie jako referentowti wszystkich po­
trzebnych danych dotyczących mego referatu 
i jednocześnie polecił, aby ministerstw*15 wszyst 
ka jego służba oraz departam enty jakinajszcze­
gółowiej poinformowali mnie o swoich zamie­
rzeniach i pracach. W yjaśnił ini jednocześnie 
że jeżeli sam nie będzie na komisji budżetowej 
i jeżeli nie przyśle swego przedstawiciela to 
tyiES dlatego, że obawia się. żc na posiedzeniu 
komisji mogły by zajść przykre incydenty..-

Pos- Czapiński: Proszę o głos!
Pos. Kościalkowski; dla oficerów jako takich 

Nie chce wywołać konfliktów przez ostre reago 
wanie tak, jakby tego honor oficerski wymagał 
i d’atego n'e chce być osolńście jak również 
przysłać swego przedstawiciela na komisję.

Oświadczenie posła Kościałkowskiego w ?-



iWołuje piorun:; iące wrażenie. Szereg posfow 
zapisuje! się do głosu.

Poseł Kościalkowski oświadcza dodatkowo: 
Zastrzegam się. że nie reprezentuję tutaj ani 
marszałka Piłsudskiego, ani nikogo z rządu. 
.Wyjaśniłem jedynie w jaki sposób marsz. Pił­
sudski motywuje swą decyzję.

Poseł gen. Reja (Stron. Chłopskie) Sejm ma 
również swó] honor, który winien być respe­
ktowany. Jesteśmy do wszystkiego przyzw y­
czajeni. wszak była już nawet fJoiicja w Sejmie. 
Jeśli Sejm nie zasługuje na to, by rząd przycho 
dził na posiedzenia, niech raczej zostanie roz­
wiązany. N;ech będzie cała dyktatura, a nie pól 
dyktatura. Jesteśm y na wszystko przygotowa 
ni.

Z kołei rozwinęła się dłuższa dyskusja, w  
trakcie której poseł Czetwerłyński stawia wnio 
sek o odroczenie posiedzenia z powodu nieobe 
cności zastępców ministerstwa spraw wojsko­
wych. Wniosek odrzucono.

Uchwalono natomiast znaczną większością 
głosów następującą rezolucję:

Komisja stwierdza, że obrady komisji 
nie dały nigdy powodu do twierdzenia, ja 
koby w czasie jej rozpraw nastąpiła kie­

dykolwiek obraza armii. Komisja me przyj 
nuije do wiadomości zareferowanych jej 
przez reierenta, posła Kościałkowskiego 
motywów nieobecności zastępcy ministra 
spraw wojskowych i przystępuje w intere­
sie obrony państwa do obrad nad budże­
tem nunisterstAva spraw wojskowych.

Na wniosek posła Polakiewicza uchwalono 
następnie przerwać obrady.

W  czasie przerw y omawiano bardzo żywo 
w kuluarach incydent w komisji, zastanawia­
jąc się nad jego ewentualnymi konsekwencja­
mi. Mówiono już nawet w  związku zdzłsie j- 
szem zajściem o rozwiązaniu Sejmu i oktrojp- 
waniu konstytucji.

Tymczasem posłowie z BB, wchodzący w 
skład komisji zgłosili w  czasie przerw y następu 
jące oświadczenie do protokołu.

Oświadczamy, że na komisji budżetowe; 
były wystąpienia, a w szczególności napa­
stliwe ataki posła Trąmpczyńskiego, obra­
żające armję oraz mundur oficerski.

Po podjęciu obrad rozpatrzono bitka spraw 
drobnych, poezem odroczono obrady do jutra. 
Na porządku dziennym budżet MSWojsk.

H a  o rewizje M M  -- rozpoczęta
Selm isrz^łgpił wczcrej dt» obrad  nad ustaleniem

procedury rewizji.
.(Telefonem ód naszego korespondenta)

ECHA ZAJŚĆ W B ATI AT Y CZACH
W arszawa. 15. 1. Sin. Przed porządkiem 

dziennym dzisiejszego posiedzenia Sejmu za­
brał głos poseł Walnioki (Selrob), który poru­
szył sprawę zajść w  Batiatyczach- domagając 
się postawienia tej spraw y na porządku dzień 
nyrru

Z polecenia marszałka Daszyńskiego, urzędu 
jący sekretarz poseł Rosmarin odczytuje tekst 
wuńosifcu klubu Selrob w  sprawie wspomnianych 
zajść, co wywołuje sprzeciw niektórych po­
słów, wskazujących, że dotychczas nie prakty­
kowano odczytywania wniosków poselskich 
w całości, zadewainiając się tylko odczyta­
niem nagłówków wniosków.

Wniosek o  umieszczenie wspomnianej spra­
w y  na porządku dziennym jednogłośnie uchwa 
jpno,

NOWA POŻYCZKA WEWNĘTRZNA
Z kolei odesłano do komisji skarbowej pro­

jekt rządowy o wypuszczeniu nowej pożyczki 
wewnętrznej w  wysokości 100 milionów zło­
tych.

REW IZJA KONSTYTUCJI
Następn e przystąpił Sejm do sprawozdania 

komisji konstytucyjno; ; regulaminowej w sp ra  
wie uzupełnienia regulam inu sejmowego w 
związku z rewizją Konstytucji. Imieniem komł 
s r  konstytucyjnej referował sprawę poseł Pił­
sudski (B. B )  z ramienia zaś konrsii regulam i­
nowej — poseł Piasecki (13 B.). Nad obu spra­
wozdaniami rozwinęła śię dluzsza ożywiona 
dyskusja.
—Poseł Komarnicki (kulb nar.) sprzeciwia s-ę 
procedurze projektowanej przez B. B.

Poseł Bagiński (W yzw ) domaga się raczej 
zm iany konstytucji w kierunku wznowienia 
praw  obywateli.

Dłuższe, znakom.te przemówienie wygłosił 
pos ;ł Lieberniann, który oświadcza na wstę­
pie, że PPS głosować będzie zą otwarciem pro

cedury rewizji konstytucji. Jeżeli opinja publi 
czna wypowiedziała się za rew*zją to Sejm nie 
może pozostać głuchy na ten glos. Na czele 
konstytucji polskiej znajduje sie zdanie, -że 
Polska jest republiką, że władzę zwierzchnią 
nad państwem sprawuje naród. Są to święte 1 
nienaruszalne zasady. Tylko przeciwnicy Kon­
stytucji sprawili, że w trakcie jej tworzenia Po­
pełniono niedociągnięcia i stworzono kryjówki, 
skąd skierowane są ataki przeciwko ustrojowi 
parlam etarnemu. Kryjówi te należy obecnie 
zlikwidować.

W ysuwa się obecnie hasło silne, władzy. Ró 
wmeż i my jeśfeśmy za silną władzą. Należy 
jednak zadać sobie pytanie, czy rząd w ramach 
konstytucji nie ma dość silnej władzy, by rzą

♦♦ —
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HA t-M c r iJ E  „ D Z IE N N .C Z K J .'1

Nr. 2.♦ 4
dzić pastwom. Jeśli trzeba coś rozszerzyć, to  
przedewszystkl,-m ogólne praw a obywateli I 
prawo parlamentu. Koniecznem jest wzmocnie­
nie rękojmi praw parlamentu. Dość przypom­
nieć uchwalenie budżetu przez parlament i  
przekroczenie go przez władze wykonawcze. 
Bije się w parlament i demokrację ł utrwal? 
się drogę tło dyktatury jadnostki lub olizarchjĘ 
Mówca wspomina o  pogłoskach o  oktrotfowr 
mu konstytucji Król jugosłowiański Aleksan­
der zawrócił głowę w.elu ludzuom w Potsce, 
„pokazał nam Aleksander, jak zwyciężać m c  
my“. Odkąd to Polska szuka natchnienia na pół 
wyspie Bałkańskim? Ludiność chłopsko-robot" 
niezia nie jest tak tępa i obojętna i wie, że fram 
ruskie słowo oklrojować znaczy gwałt, W  obe 
cnej chwili, gdy władza jest zbyt mocna, a  pra 
w a obywateli zbyt słabe, musimy dążyć do 
rozszerzenia praw  obywatela. Polsna jest wol 
na, trzeba teraz się starać o to, ażeby i Polacy 
Lyli wolni.

Następnie zabrał głos poseł W asiutyński 
(Ki. nar.).

(Dokończenie sprawozdania z przebiegu o- 
brad sejmu znajdą czytelnicy na str. 10-tej).

Komisja f^oodtkowa Kola 
^ d o w s k i e f i c

W arszawa. 15. L (Sin) Dziś odbyło się po­
siedzenie Koła Żydowskiego. Prezes Oryn- 
baum oświadcza na wstępie, że wnioski zgło­
szone w dyskusji politycznej poddane będą 
pod głosowanie na nas'tępnem posiedzeniu. Z 
kolei przystąpiono do spraw  bieżących. Oma­
wiano stosunek do rewizji konstytucji 1 do 
przedłożeń podatkowych rządu. Po dłuższej, 
wyczerpującej dyskusji wybrano komisję, któ­
ra specjalnie zajmie się sprawam : poaatkowe- 
mi. W. skład komisji weszli: poseł Farbstein 
jako przewodniczący, posłowie Eisenstein i 
Rosmarin ora-z senatorowie Schreibei i Dawąt 
sohn. Komisja będzie miała za zadanie opraco 
wać w ciągu najbliższych an wniosek Koła t y  
dowskiego w sprawie podatków-

„ K r ó t k i  p ro c e s * *  w  N a n k i i . g u .

Syn m arszałka Czang T so Lina gen. Czang H su-L iang (na praw o), k tóry  został przez rząd nankin 
ski m ianow any kom isarzem  obrony p row incji półoccno-wschodnich, zaczął urzędow anie od rozkazu 
rozstrzelania dwóch generałów  wrogo- usposobionych wobec Nankinu, w śród nich b szefa sztabu

swego ojca, generała Yang-Yu-Ti-nga (na lewo).

o alćykacji króla Amanułlaka
Wiedeń, 15 l PAT. Dzienniki donoszą z Lon 

dynu: Do urzędu zagranicznego nadeszła wiado 
mo ć według której Am anullah przybył samo 
lotem do Kandahar. Królowa Suraja ma znaj­
dować sę przy nim- Jest prawdopodobnem, że 
'Amanullah będzie starał się dotrzeć do granicy 
odległej ct 100 mil i że pragnie wyjechać do 
Paryża. Brat jego, Inajatu llah , który wstąpił 
na tron jest o cztery lata starszy od A m anullaha

i liczy obecnie lat 41. Jest on surowym m aho­
metaninem, wychowanym w Afganistanie i po 
zosiaje pod wpływem kleru mahometańskiego. 
Nie jest prawdopodobnem, by utrzym ał nie­
popularne europejskie reformy swego brata. — 
Nowy władca ma być przychylnie usposobio­
nym dla Ariglji. W edług dalszych doniesień 
panuje w Kabulu spokój jakkolwiek powstań 
cy ciągle jeszcze wTaIczą w okolicy Kabulu.

Syn Louisa Marshalla w Eszc, 
kutywle Jewish Ageitcy

,,Dawar“ palestyński donosi, że syn Loui­
sa Marshalla, James Marshall ma wejść w  skład 
Egzekutywy palestyńskiej Jewish Agency i o* 
siediić się w Palestynie. P . James MarsualJ 
zwiedził Palestynę i ogłosił szereg prac o za- 
gadiniemch ekonomicznych Palestyny.

Jak słychać, nie należy on do obozu niesjoid 
stów, lecz, choć olk-jakie nie należy do Drgant 
zacji Sjomstyczuej, ideowo zbliżony jest do 
sgon-Izmu.
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U majoryzacji?
Przed dalszym etapem wyborów do ^rakow&Kii! 

Izby PmmysłOiP@"hqińdg&w$j-
J«J w adom o. wybory do Kiakowskiej Izby zowania jednej części przez drugn. W interesie

bowiem dobra publicznego, zainteresowanych 
sfer gospodarczych, a  więc i po Unii praw orzą­
dnych tenderscyj rzijdu, iść winno dążenie do 
utrzymania pokojowych stosunków i staranne­
go om ijania przyczyń, mogących je naruszyć 
(i zamęt wprowadzić tam, gdzie stosunki się 
normałrti© ułożyły Kupiectwo spodziewało się, 
że przy drugim etapie wyborczym również 
przestrzeganym, będzie parytet wyznaniowy i 
Ministerstwo Przem ysłu i Handlu będzie miało 
na względzie, aby n a  18 radców z kurji handlo

iP*t8C0ły5ło-vQ,-Handlowej odbywać sic m ają w 
dwóch etapach. A mianowicie: 1) drogą t. zw. 
jwyborćw wojewódzkich, przyczem głosuje ogól 
uprawnionych do tęgo obywateli, i 2) drogą de­
legacji .przez Zrzeszenia gospodarcze, ptzyęzem 
desygnowane przez Mnisterstwo Przem. i H an­
d lu  StowAi zyozenia. uprawnione są do delego- 
wifknia taJkSej ueści radców, jaka przez M inister 
stWo dla nich z o s ija  wyznaczona.
' K itay  podcaa- pierwszej części wyborów t. 
ZW wojewódzkich (które się. w  międzyczasie

Oaaudydatów na radców, czy też zawrzeć kem 
(H<(td>i& z piiedstawicielam i kupiectwa chrze 
śaijańsJotgo. ani na chwilę nie zastanawiano 
się ńad tem, że wobec przeważającej liczby ku  
p iad w a  ■ żydowskiego m a ono szanse przepro- 
iWaidzenKa do Izby większej ilości kandydatów. 
P rzy obecnym bowiem stosunku liczebnym na 
12 kandydat a r ŻydzS mogli podówczas uzyskać 
cooajm aiej 9. Umarkowani i  lojalni przedsta­
wiciele Łupiectwa żydowskiego nie chceli jed- 
n** wykorzystać swej przewagi liczebnej i ho­
duj z utra tą  kilku m andatów  zawarł kompao • 
uiiis z icujjiectwem chrześd jańskiem. aby w y­
brać równą ilość radców Iżby Wynikiem tego 
kompromisu było, iż całe kupiectwo oikręgu tu ­
tejszej Izb;' handlowej, zarówno żydowskie, ja 
kote chrzećd jańsHe, wystawiło jedną wspól­
ną listę, k tóra też w całości została przuprowa- 
dzoną.

Obydwie strony działały podówczas w  prze­
świadczeniu, iż władze centralne liczyć się bę­
dą ż  tj>m faktem  wzajemnego porozumienia i 
wyciągpą z tego jedyińfc właściwa konsekwen­
cję, t  j. dążenie do utrzym ania tej równości 
wym naiowej w' przyszłej Izbie Handlowej i pd 
ufe b& *yć bęaą. aoy  nie Zamącić przyjaznych 
■fosunkó . panujących wśród na»zej o ikiuptec- 
twa przez ewentualne spow odow ani zm ajory-

9-ciu.
Dochodzą nas jednak z W arszawy niepokc - 

jące w.eści, które oby nie były prawdziwemi, 
że Ministerstwo zanperza kupiectym żydow­
skiemu, zrzeszonemu w Stowarzyszeniach dać 
dc dyspozycji jedynie 5 mandatów, a. resztują- 
cych 4 odstąpić niężydow skini wzgl.. insty tu­
cjom, nic będącym -Stów arzy,ize«iia.mi ogólno-, 
kup ieefem i lub nie obejm ującym  większych 
gałęzi handlu. W rązie więc tąikiiegę pokrzyw­
dzenia aupiec.wa żydowskiego, tj. udzielenia 
m u tylko 5-ciu mandatów’, stworzonym byłby 
sztucznie ferment, zdolny rozsadzić dotyebcza ■ 
sowe stosunki, gayż kupiectwo żydowskie m ud 
siałoby odczuwać jako dotKldwe pokrzywdze­
nie i poniżenie, gdyby m imo swojej liczebnej 
przewagi, nie miało w  Izbie dostatecznego, a 
więc przynajm niej równego fcupiectwu chrze­
ścijańskiemu zastępstwa.

Ćaveant cunsules, aby siwym nierozważnym 
krokiem nie popełnili błędu nie do przebacze­
nia 1 trudnego do naprawy; aby nie zburzył’ 
przyjaznej współpracy, owocu wieloletnich 
obustronnych wysiłków kupiectwa.

Pragniemy, aby tych kilką słów dolado do 
m iarodajnych władz i uzasadnione żądanie 
znalazło zrozumienie i pełne uwzględniene.

RO ZM BITO SC8

Proces o zamordowanie redak­
tora Brunona Wolfa

Dula 19 czerwca ot), r. zamordowany zoiGtł na 
sali sądowej we , Wied ńu redaktor „Neues Wie-. 
nerJ ournul” Pmno Wolf, fi mordercą był moda 
wny jego kolega Osaair Póffl, Qbecnie sUuąt moi 
derca przed sanem a procę*, jego ,vzmwłzą zpoui- 
nriałe zainteresowanie.

Oskar Póffi oą r, 1922 byi gocpeoairezyn. redaa- 
torem „Neues Wiener Journa!” ą; zamordowany 
Bjuso Wolf pracował w tym dzienniku od lat . ja­
ko redaktor krtoiki iokalnei Między mmi wy­
buchły wkrótce nieporozumienia, powiewa-ż Bruno- 
Woif ■ zarzucał Pohlowi, -że wyzyskuje swoje sta 
nowisko dla celjpr osobistym j m  pieniądze albo 
Ogłasza pewne artyKuły, albo tai icn, nie ogłasza. 
Wydawnictwo zmusiło Póffla do ustąpi spia z re­
dakcji, przyciętą Póffl* wcale nie usiłował się 
zrehabilitować. Dopiero, po roku. wystąpił Póffi. 
ze skargą przeciwko Wolfowi, który przesiwoliapy, 
jako świadeii w sprawię Yaleatina Schusiera, do­
zorcy z domu obłąkanych w Steinbofic, ofiarują­
cego' redakcji „Neues Wiener Journal” akty pani 
KatmłeTz zeznał,, ie Póifl byt te w. rewolwero-' 
wym dziennikarzem tj. uprawia! szantaż. Póffl 
uczul się tem dotknięty i 'Wytoczył skargę o obra­
zę cz,ci Sprawa, "to wlokła się przez kilka lat, po- 
niewflż eksoskarżyciel prywatny, obawiając się 
ofiarowanego przez oskarżonego Wolta dowodu 
prawdy, wuiąś odraczał proces Gdy wreszcie nie 
można już było procesu dalęj odroczyć, na rozpra­
wie dnia 19 czerwca ,ib roku Póffl na sali sado­
we] wyciągnął rewolwer ; sześcioma strzałami 
zabił na miejscu redaktora Wolfa.

Proces Póffla jest dosadną ilustracją korupcji 
pewnej części prasy wiedeńskiej i melylko wie­
deńskiej.

■ H a n f l f i l  a u t o s r s m B m i
88 lft licząca' Laura Heymann i nie o  wielbi 

“dodsza Luiza de Morand wystawiły onecn.e v. 
Paryżu aa spizedai listy miłosne, które swego

czasu otrzymały oo. znaKamitego irancusLicgiO, pi­
sarza Marcelego Prousta. Laiura Heymann była 
rzeźbi ark a, gdy Proust częstym u niej bywał go­
ściem, Zerwała -z Proustem, ponieważ sądziła, że 
Proust przedstawił ją  jako kurtyzanę w sw jn  
dziele „U ^watłBf. Między nią a poetą doszło do 
bardzo ' żyVre;i >ym>any zdań, Proust zapew niał, 
że kurtyzana 0 i«He nie jest wcale jej portretem. 
Sędziwa Gaure" wystawiła obecnie na publiczną 
sprzeda^' tę ̂ łu śjńe ,P*ty Prousta

Lu.zą <łc Wórgihd- ,by/a .artystką i  występowała 
w licznycli situkaóh ,Haa»ryka Bataille‘a. Z Prou­
stem łąćzylą' ją żęrdjeczma przyjaźń, którą teraz 
wyataYyią ua publuęzną sprzedaż dla kilku tysięcy 
fra nkóW.

P ro u s t. jUi(, te . aiz'nje żyję i nie może się bron ić.
Przeęiiwkę tt.m.u haiiidlowi listaimi znakomitych 

ludzi .protestow ał niedawno Romain Rolland, a 
imwet, ijak -ju l o tóiri p sałiśm y, zaskarży ł do są­
du pewnego parysęiegc nauładcę, k tó ry  sprzediał 
pięć jego pry y^tnych . illstów. Protest Rołlanda 
był; b j j f d f o ń ^ .c ^ s ^ e ^ g d y ż i  można już mówić o 
r.owej gałęzi l.andit Z aprasza się zw ykle w ybi­
tne Oisobiśtośoi', d a 1 iiczm aite im prezy, chcąc od 

1 niob w ydostać . odmowę, k tóroby można później 
spieniężyć. N iektórzy autorzy  odpow iadają już na 
tego rouzaju zaproszetria listam i pisanem i na ma 
szynie, a żnahiżł się naw et jeden pom ysłowy F ran  

• Cii z -r- je s t ątpi hisjoryk B ertrand  — który tego 
ir dzaju odmowy dal sobie w ydrukow ać

12 n^w  ększych pisarzy 
współczesnych -— weiUe Skawa

Do B ernarda Shaw‘a zw róciła się redakcja ..Mor 
r in g  Post" z prośbą o podanie nazwisk dwu tastu 
pisarzy wspólczcśnyck, których • wiclk'i satyryk 
najbardw ej ceni. Oto lista, któ rą  przesłał Shaw: 
1 George Bernar<l Shaw, 2. G. B ernard  Shaw, 3. 
George B. Shaw, 4 Geo B. Shaw, 5. G. B. Shaw, 
6. G. B. S. 7. George Shaw, 8. B ernard Shaw, 9. 
George, 10. Bernard. U  Shaw. 12. Shaw George 
Bernard.

A pod tem dopisał: „Więcej pisarzy zasm gują- 
cyen na wymienienie A ng lja . nie- posiada”.

PRAGNĄCYM MIEĆ DZIECI zdrowe, Suint i do-

ju ż  odbyły), (kupiectwo żydowski© stónęło | -wej Sto\vaizysze.uia żydovV'skie byh- uprawm o- 
im w  itltetiiatywą, czy wystawić w lasaę Listę ne do wyboru 9-du, ą-dw zcścijańskie również

birzę zbuuowane zalecamy .stosować „FOSFATYNłj 
FALIhRES'. niezrównair.'! mączkę odżywczą, która 
pnzetnz.yimaia wisaejiieie próby i zasłużyła na uznanie 
■powag kik,urslkich całego świata. 2541x

&zl«ckfi a wolna
li, uga część 10'wieśai G lae w a  „Jahrganp: 

1902) poś Wiięccata jest już wojnie. Widzimy ją 
z  początku w glorjoł? majestatu, jako przemo­
żną s tę ,  która wyrównuje antagonizmy kia- 

j1 so-woi, uizuaje tj-Jko jeden naród, apeluje do po 
ozncia odpO'W'kdiziaLuOścl każdego obywatelu 
za losy narodu. A potem zjawia się widmo gło 
diu i w yryw a batwtr mężczyźnie, oddając ją ko - 

< bieoie. Na arenie ziiawia się matka, błagająca 
{ o chloib i mieko dila dziecka. Razerr. z głodem 
; zjawia się i śmierć, puku do każdego okna. 

swym  ponurym całunem gasi wszelką raoosc, 
pirzyttuimk nawet jęki głodu. Y\'ojnp odsłoniła 
sw e oblicze i stała się szatańskim tańcem śmier. 
ci,

W szystkie te perypetie wojny przeżywi? 
dziecko'. Z początku nie rozumie •wojiny, z nie 
ufnością odnosi się do dorosłych, którzy ua- 

' gle i znienacka przestali nyć tyranam i Łak  
trO'Siki:iwie dot-ychczas troszczącymi się o  ka­
żdą godzinę dnia swych dzieai. Dziecko nie- 
wie'., diaczego rodzice zapomnieli o swych ka- 
■zaniiach, o  swych :ak Licznych * — jakże uctąźU 
wych! — nakazach i zakazach. Przeczuciem 
wioidzione odgaduje jednam dziecko, że wolne 
jest właściwie rzeczą starszych, wymysłem 
dorosłych, nowem „vrarjacrwem '‘ rodziców.

Prześliczny marny na samym początkn' tego 
oryginalnego djarjusza wojrjy obrazek, ipstrur 
jący nam wojnę, jako — rzecz rodi7iięóvT. Oto 
młody bohateir znalazł się z matką w  sizwaj- 
cansfciem sanatorium. Towarzyszem jego za- 
6aw był francuski chłopiec Gaston. Eiitest nie 
żna franduiskiego. ale z Gastonem aoskorale 
się porozumiewa, a pośrediniuiem między nimi 
■esit ich młodość. Wjnbucha wojna. Między ro 
dżinami w yrasta ściana nienawiści Dzdedom 
nie wolno się spotykać, ale zwycięża p rz e d e  
soJidar-iość młodości. Gdy się ze sobą żegnają; 
Castiom w oła Ernesta: „Wojna — tc irodEicc, nto 
m y l“

A teraz inny obrazek, : mącznik. ‘ póżniejsay, 
bo' z gehenny wojny. Głód na aobre już sir zato 
ntalował. Chłopcy rozpoczęli z mum waikę. Ba 
wi ich to nawet, bo jaikże idh ni© ma bawić, gdy 
uda mi się oszukać żamdia mów i przemycić 
do miasta parę jaj Lub funt mas a ?  Ernest 
wraz ze siwym przyjacielem Augustem nawowy 
kłe wprost maią szczęście, bc cdikomendero 
wano ich ze szkoły na wieś, by chłopkom po 
maigać na rob. Rozrosła, dojrzała chłopka ze 
kochała się w  Auguście, który był bezbronny, 
wobec tego żaru krw i przez wojnę opuszczone* 
kobiety. August jeszcze nie wiedział, ozem 
jesf miłość. Nie wiedział też o niej i BmwSt, 
który równocześnie mknowob, a nawet wbrew, 
swej woli nawiązał stósumek z córka, chłopki 
Obaj chłopcy uczynili! to jednam, ażeby mogli 
swym  matkom dostarczuć jaj, masła i słoniny. 
Tą miłość, która brmtaLniif w darła się w ich 
życie, omal nie zatruła im duszy. Ten epizod, 
opowiedziany przez autora, jest jaskrawym  
transparentem, oślepiającym moralne zidzicze* 
nie, jakie tow arzyszy wojnie.

Możnaoy tych obrazków przytoczyć znacz­
nie więcej, możnaby zatrzymać się nieco dłu­
żej nad prześliczną balladą o wzruszającej ml 
łości i tr^giioznem jej zakończeniu w osta- 
tniiir, rozdziale powieści. Radzę jednak każde­
mu przeczytać tę powieść. Dowie się z niej bo 
wiem, jak kształtuje się dusza aztecka pod ty- 
ranją wojny, dowie się, jaką wojna moralną' 
szerzy zarazę, jak bezlitośnie obnaża bestię w 
człowieku Napewno posiada ta powieść mnó­
stwo wad arcKtetkonicznych. napewno jest tu 
i ówdzie mocno przerysowana, ale zachowuje 
swoją sugestywną silę, jako dokument o- nie­
przepartej wymowie faktów. Wątpię, by po 
przeczytaniu tej powieści znalazł się jeszcze en 
tuzjasta wojny, Któryby się nie przekonał, że 
ta „stalowa kąpiel”, ta ..sziKoła męskości i dy­
scyplin r ” jest raczej zwykłą rzezią i zniepra- 
wieniem cztowieka. M. Kanl«r.
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Wcieraj Weszły w życie sądy pracy
S*c_ pracy w Krakowie.

Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospoli­
tej z dnia 22 niarca 1928 powołano' Sądy piacy 
do rozstrzygania spraw spornych cywilnych 
"\vynikającj'ch ze slosuni u pracy i 'nauki zawo­
dowej -pomiędzy p.ycodawcruTii a pracow nika­
mi lun uczniami oraz pracownikami lego sa­
mego przedsiębiorstwa, tudzież, do rozpoznawa 
ni a spraw karnych o przekroczenia przepisów- 
prawnych o ochronie pracy najemnej.

Właściwość rzeczowo Sądów pracy obejmu-- 
je spory wynikające umowy o pracę lub nau-' 
fcę zarodow ą

We w szclkieh dziedzinach pracy, 
bez Względu na to, czy pracodawcami1 są osoby 
fizyczne czy prawne, bądź p ra w  a  prywatnego 
b ad i praw a piiblićznęgo.

Rozporządzeniem M inistra sprawiedliwości 
oj az M inistra pracy i ppóeki społecznej z dnia. 
<4. grudnia 1928, wydaiiem  w poi ozmaieniu z 
Ministrami spraw  wewnętrznych skarbu, ro l­
nictwa oraz przemysłu L* handlu  przekształco- 
no  kraJjowskl Sąd pr/.emy słowy z dniem |5  b- 

t- na.
S iD  PRACY

I z dńiem rym wymieniony Sąd pracy rozpo­
czął swoją działalność w  Krakowie przy ulicy 
Kanoniczej L. 18.

Sąd. pracy w  Krakowi^ jest. właściwym na 
tery torjm n m iasta K o co w a z przyłączonemu 
dz;eln)icami oraz d la  gmin wiejskich powiatu 
sądowego krakowskiego i  podgórskiego.

Rozstrzygnięciu Sądu pracy podlegają:
A. SPRAWY CYWILNE:

m  sporach robotników chałupników, dozorców 
dom oyych, służby domowej, pracowniłców 
um ysłowych, uczniów i praktykantów przem y­
słowych i rękodzielniczych o wy nagrodzenie 
należne z  ty tułu umowy o pracę lub naukę za­
wodową, o roszczenia co do świadczeń, z *ytu­
lu  odszkodowania ze stosunku pracy lub nauki 
zawodowej a  w szczególności w sporach doty^j 
■czaeych urlopów, potrąceń z płac na  rzecz p ra  
tcodawcy, kar um ownych lub regulaminowych, 
dalej w sporach doty czących świ mectw oraz 
fcsążeczek obrachunkowych i służbowych, w 
spor ach o należenie do Kas em erytalnych lub

CZY PARLAMENTARYZM JEST NAPRAWDĘ 
ZBYTECZNY?

Rozipoczyit aiącn siię sesja sejmu dała niektó­
rym  orgaraom asum pt do nowych ataków  na 
sejm i  na parlam entaryzm, ołuiszmie odpowia­
da na to „Kurier Polski":

Faictem potẑ .imriiu;, że choć pairłamoiutairyizm 
w-.imuiych krrjach a i u .tas wykazuie ,pew.it 
braiku i w . dzisiejszych ciężkich . powojennych 
czasach dopomógł wielkim ppAstwom i naro­
dom do podźwahnięcia, się z klęski, po wojnie. 
Wystarczy przecież wskazać na Niemcy. We 
Francji, która, choć zwycięska, wyszła z Woj­
ny tak bardzo osłaibiona, nawet bez jakichkol­
wiek pełnomocnictw si ełniił parlament swoje 
oiyżkje I trudne zadanie. We Francji v taśmie 
pokazało się, że demokracja daje przywódcom 
węzełką możność działauiia, nic rezygnując ze 
Swoich przywilejów kontroli tej poili tyki przez 
przedstawicielstwo narodu. Poincare pomimo 
że podiął się zadania bardzo ciężkiego i zasłiu 
żył się dobrze państwu; nie' widział w tern nic 
dziwnego, że głosowano nad wyrażeniem mu 
votuim nieufności Tern silniej się dziś czuje 
śe w głosowianiu tam zwyciężył. W Anglijii wń 
dział się rzad zmaszomym pod napoi sm opjrji 
poufticznej zmienić charakter kursu w polityce 
zagranicznej i nadać inny “on układowi.' mor«kie 
mu z Francja. To są ostatecznie momenty 
ważkie i ważne, które przy ujadaniu na parła 
memtaryz.n należy wziąć pod uwagę, ma'ąc na 
oku, że i Rumunia wróciła do ręgimeta orria- 
mientarnego a ' Czeci.osłowacja świetnie się z 
itiim rządzi. To nie wyklucza oczywiście spra­
wy reformy ustroju. Ale co innego jest obmy­
ślać plany zmiany ustroju a co innego wyrze- 
mmi na paramontaryzm wogóte

zapomogowych — o ile ustawy lab  statuty tych 
inslytucyj nie powierzają rozstrzygania tych 
sporów sądom specjalnym  lab  instytucjom  roz 
jem czyin — naalo  w sporach dotyczących w y­
powiadania i usuw ania z mieszkań sta.iowią- 

. cych uposażenie służbowe lun jego część, o ile 
spory te ulegają rozpoznawaniu w dredze są­
dowej, wreszcie w sporach dotyczących preten 
syj, jakie  na podstawce objęcia wspólnej pracy 
roszczą sobie wzajemnie pracownicy zatrudnię 
ni u tego samego pracodawcy, w Końcu w spo­
rach  dotyczących wykonąaią tych podań  oWień 
umów zbiorowych które im.e.są objęie w yraź­
nie: indy widuainemi lunowamii o pracę, a  które 
dotyczą stosunku indywidualnego pracy.

Przedmiot sporu w pieniądzach lub wartości 
pieniężnej nie może przewyższać kwoty 5000 zł

B. SPRAWY KARNE.
sprawach, które do 'yclvzas ulegały rozpo­

znaniu w pierwszej instancji przez Sąd powia­
towy karny  a to o przekroczenia przepisów usta  
wy o czasie pracy, ustawy o urlopach pracow­
ników umysłowych, ustawy o pracy młudocia 
nych i kobiet ustaw y o umówią o piacę praco 
wników. fizycznych i umysłowych, ustaw y o 
pośrednictwie pracy, przekroczenia przepisów 
dotyczących hygjeny i bezpieczeństwa pracy, 
wreszcie sp raw y . o niewykonanie nakazów wy 
dawanych przez Inswkitora pracy 

Godziny urzędowe krakowskiego Sądu p iacv  
są codziennie od godziny 8 do 15 a w soboty od 
8 I pól do 14. Biuro podawcze orwartc jest co­
dziennie od godziny 8 do 13 a  w niedziele > drne 
świąteczne od godziny 10 du 13. Przewodniczą­
cy Sądu przyjm uje strony inteicsowrane w . 
spraw ach ogólnego nadzoru codziennie w każ­
dej godzinie poza rozprawami. Swargi cywilne 
i doniesienia karne wnoszone ustnie oraz wszel 

. kie wnioski i oświadczenia ntror wnoszone 
ustnie przyjm uje Sekretarjai sądowy codzien- 
nlie — ż wy j ą l ł t e r  niedziel j  świat — od godzi 
n y  9 do 12. S trony zgłaszające sie bez wezwa­
nia w celu wytoczenia spóru i zarazem  odby­
cia rozprawy, przyjm uje się codziennie po za- 

1 kończeniu rozpraw  cywilnych.

„PUŁKOWNICY" IDA.
Burak>w&ka ,.Folkscajtang“, nawiązując do 

sesji sejmowej omawia .diowy czynnik w na­
szym żydiiu ]>,jliiiyczttienii“ : grupę „pułkowni­
ków" w < 'bozie saniamjiL Zdarmom bundowskie- 
go pisma, istnieją obecnie, trzy czyntiiki yolity 
czine u steru nasizych rządów , premjer Bartek 
„frakcja rewolucyjna** i „pułkownicy". Nau azie 
.koizcze znajduję aie „demokrata “ Bartel na 
pierwszym planie, aile skoro stosunki się uło­
żą i  ustabffiziują, ■ przyjdą do rządiu „pulkowni-, 
cy“. W ówczas „demoikrata" Bartel — kończy 
„1 roicsc^jtuirg* — zostanie zastąpiony „grupą 
pułkowniików"...

MINISTER. KTÓREMU ROZKAZUJE INNY 
MINISTER

„Naprzód" omawia następujący dijalog, jaki 
miał miejsce na sobotriem  posiedzeniu sejmo­
wej podkomisji prawniczej podczas dyskusji 
nad. zmianą t -.Których postanowień dekretu o 
ustroju sadownictwa:

Mrraistrr Car: Zapewniam, że od rządu nie otrzj- 
. małetn żadnych iMsfcruikcyj ami poieceń w kiemiu 

ku rozpoczęciu ruigów poKtycznych, aitii nic o- 
tirzymałwn roakazów.

Pos. Liebermaii: A jednak dziiata Pair czasem z 
rozkazu. I to zapewne będzie takżu v przyszło 
ścu

Min. Car: To praiwdf., Żyjemy w takich cza­
sach, że muszę stosować się do. rozkazu,

Pos. Liebanran: Miuwster komstytucyjule od­
powiedzialny nie nnoże otrzymywać znikr-.d roz 
kazów. Dla niegic rozkazy niczyje Jsundec nie 
; cw ruy Oa jert najwyższym rwjw«żne4

kilem admiuistra.iji w swwfi resorclo.
Min. Car: To trudna: Są toikę ćssŁsy, • %*** > 
Orgaai socja!;,slyczuy‘smije rta maiglirrosle M  

rozmow y różi e melancholijne leueksjs-,..
MUSSOLINI ZA REWIZJĄ TRAKTATÓW
Szereg pism polskich zw raca z niepokojem 

uwagę na znarą ostatmią deklarację Mussołr 
niego w sprs wic znuiany traktatów  pokOKK 
w y cli.

„Naszym ceJetn — mówiiit. MussoJiinr W k u k -  
uiu swego państwa — nie jesr wc me wcz ty l 
ko gcitowość. Sądzę, że w t .  , 1935 
snę ;pewne waruinkn-, k tóre umożiiiwią ąnMauiz 
oibectiego wygląou b jro p y . T rauotary p o w #  
stały  Się mewysiarozaijące. W tk  parez ■•wofne 
i pnzez pokój wyeumętyc.h probuemów nŻMł 
być uii,e@uiLó'wa,nych Ss ' nairody, k tóre o u  m a - 
gą pc zostać w  obconym swyiifl sto: ie, H ieny. 
Wad. Ylęgry Bos W ęgelr musi być pouejuziOfla.

Paoblcm ekspainzjii koIonijaBiei, ■ który , Ck> 
Wioch nosmada tak żj-wiotnr domnosloje zwsm 
ńijS wyioUirfęty wiraż z ininieui.petoem oomosno 
śai sprawami Swtio/ta. Nie trzeba .mnie joduaŁ 
źile roziwmiiieć. To co mówię, nie jest gruzeam) 
wojiną. Rewizja traktatów może być dokona­
na również w sposób pokojowy.

Wiem dobrze, że inne państwa są p*. ciw-
ne rewizji traktatów .pokoju, lecz zmlnlwdk 
ićh jest nieuniknione.

My, Włos* pragniemy nokom',, lecz trzymam 
się w  gotowości dio wojny'1.
„PRZEDŚWIT", organ „frakcji rewolucyj­

nej", powiada, że deklaracja Mussołiudego 
nie feist miezem imneur. jak naijzupełniej w y ra  
neuh i kategoryczniem wy.poi-iiodzchair s£ę 'na 
rzecz nfiiemieckiiej tezy . „pokojowej rewiaF ‘ 
traktatów .

(W

Program słacy; racjofoii cznycb
Środr. 16 styczuii

Kraków. (566 m) 11‘5C Sygnał Ctast, u^niał. Ko­
munikat meiooroiog 12‘10 Audycja ula dzuec wiej. 
skich. 13—13‘15 Komuiuh-it rolniczy oraz notowa­
nia krąkowskiej giełdy zbożowej. 14*50—15‘10 Ko-, 
n-imuliat -. 17 Odczyt pt.: „Cykl heai.anów polśkicn 
Staibisław ZółKlewski" wygł. piof. Dr W. Boga-, 
ryński. 17‘25 Odczyt pt.; „Okolice grodu podwa- 
v^elsłdego‘‘, wygi p. St. Leszczycka 17‘55 Końćert 
z Warszawy. 18T>0 Rozmaitości i końmiiiilŁuty. l^ lb  
,jSIerzyrika pocztowa*1 inż. Stanisław Broniewsu 
19 56 Sygnał czasu, skrzynka i oblicza 20*30 Kon 
cert wieczorny z Katowic. 22 Komunikaty. 22*31/- 
23‘30 Muzyka taneczna.

Katowice (422 m) 26*30 Koncert muzyki słowiań­
skiej.

Bmo (441.2 m) 19 .(Dalibor** opera Smeiaiuy.
Frankfurt (428.6 m) 20 „Demetrius*' sztuka Sęhiil 

lera, 21*15 wieczór njuzyczi«o litei adc‘, poświ^co 
ny Turcji.

Rzym (447.8 m) 20‘45 Transmisja z opery.
Leningrad (1000 m) 2C Koncert syiniomiczaiy.
Kowno (2000 m) 18*30 „Demon opera Rubin­

steina.
Szereg stacyj zagranicznych nadaje audycje, po 

święcone Turcji.

KOMU NIKATY
— POSIEDZENIE KOM TETU PAN DLA ŻFT

przy ZiUŁtiszeiiiiiu Kobiiei Żydów skiich w  EraUflowne  ̂
odiuędaie się dzisiaj w e środę o godz. 7.45 wiecz. 
w Woalu Zrzieszeni,: Komet Żyd., Rynek gł. 29, L ^

— PRZYSZLOŚć-HEATID" (Zielona 17) Dżóś 
we środę o godz. 7.30 wiecz. plena me zebmanB* 
uziionkow. Sprawy7 bairdżo w aż te.

— STOW . ŻYD. SŁUCH. U. J. „OGNISKO" poi 
ca zdoJinych ku/repetytorów z każdego rakirvau nau 
hi, w rińejsau i aa piowiincji, jataotew sił:' ł | m ^ »  
Zgłoszenia pisemne i ustne na adres Żyd. Ddttui 
Autad Kraików, ul. Przem yska 3, codzlentke mi^ytry 
giodz S—9 wiecz. Ted. 26-36. : v -

— Z-3MR „MASADA4* (Theliona 17, oh). Dziś, w e  
środę o godz. 3 popoł. kok. Mgr Schaberta.

 o—
REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 

KLAKOW8E) TEATR ŻTDOWSKT
Środa: „W esele żydow skie w  Polsce* („PojlLsae! 

chasyne").
TEATR IM J. SŁOWACKIEGO

Środa: „Murzyn waiszawsti".
Czw artek „K iik o w iac y  i  góraiie*,i
TEATR RFW JOW Y „GONG1* (U L. RAJSKA! 

fcodziennie dwa o ra  < stawienia o g. 7-ej j 
Si*od »: „Karnawał pod cazem*’. iy '
C ew artto : ^Karaawał pod goBea'1,

prasy
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Wychodzi co 2 tygodnie 
lako dodatek 

„ N O W E G O  D Z I E N N  A

Mi S i ®  Eli Ln lilii l i i i
4 W 7C-ęc rocznice urodzin J

Dr. L azar Ludwik. Zamenhof, tw órca jeżyka mię­
dzynarodow ego E speranto , urodził s-ię dnia 15 g ru ­
dnia 1859 r. w Białym stoku, jako  na js ta rszy  syn 
M arka Zamenhofa, p rofesora geografji i języków 
nowożytnych w sm o le  średniej. W r. 187C. ojciec 
przen iósł się z cala rodziną do W arszaw y, g-uzic w 
szkole rea lnej i w  insty tucie w eterynarii uczył ję ­
zyka niemieckiego. Przytem  w ydal praktyczny po­
dręcznik geografji w  jeżyku rosyjskim .

Trzy hyły  głównie (p ierw iastk i w idłjnow aniu 
gen/uaza młodego Zam ennofa: cz iłe serce matki,
żywy, roztroyaiy um ysł ojca i pełne rozm aitych 
w rażeń  m iasto  B iałystok. M ądry .i poważny byl 
jego ojciec natura sceptyczna, rozw ażna i praco­
w ita. Jego  w iarę  stanow iło  ścisłe w ykonyw anie o- 
how iązków  eodzdennycn, Miłą anielską naturę po­
siadała m atka; dobroduszna, czuła i skrom na, od­
dawała się w zupełności rodzinie i gospodarstw u 
domowemu Rodzina nowiem sk ładała się prócz 
i-oeLaców z pięciu synów  i trzech córek. Czterech 
synćw  zostało  później lekarzam i, a jeden ap teka­
rzem Matura, ślepo w ierząca w  m ądrość i sp raw ie­
dliwość męża, zaw rze jednak łagodziła w yroki i 
kary w ym ierzane dzieciom przez .ojca. „Zapewne 
jej g łaskająca  ręka i  upomnienie z pocałunkiem, 
więcej skutkowały', niż karząca ręka ojca , pisał 
i t z  F e l'k s  Zamenhof, b ra t Ludw ika. Ale Ludwika 
cała . odziiia i ojciec pow ażali, jak  dorosłego  czło­
w ieka Był roztropny, pilny i  skrom ny, lecz zaw ­
sze spokojny i dobry, choć niekiedy uparty. Toteż 
luibili go nauczyciele, a tow arzysze nazyw alj go 
„baronem1 dla jego  spokoju i grzecznego obejścia. 
Chociaż żywy i wesół, byl jednak bladym, w ątłym  
chłopięciem. L ubił aranżow ać zabaw y, tańce, a w 
szkole każdem u pomagał.

W ielka była m iłość między m atką i  najstarszym

synem. Podobny stosunek spostrzec można u w ie­
lu ludzi genjalnych. Pope, Miisset, Lam ertlne, Mic­
kiewicz, Goethe, Rathenau ubóstw iali sw e m atki 
i dużo mieli im  do zawdzięczenia. Matka była 
szczerą, p rostą  kobietą i w paja ła  synow i zasadę, 
ze w szyshy ludzie są  braćm i i rów nr przed Bo­
giem. M ądry ojciec przyw oływ ał go od m arzeń do 
życia rea.hie.gof a rzeczyw istość ukazyw ała się w 
swej nagości na ulicach BialegosloKii. Do kii-lku 
narodow ości należeli mieszkańcy tego m iasta  o ró ­
żnej w ierze, innych m owach i przeciw nych dąże­
niach. W idział, jak Żydów w yszydzano, obrzucano 
śniegiem i błotem ; chłopi litew scy w  baran ich  ko­
żuchach m ówili innym językiem, innym znów han­
d la rz  niemiecki, a żołnierze, żandarm i i o ficero­
wie rosyjscy  ostro  nakazyw ali L itw inom  i- P o la ­
kom nie „szw argotdć11, lecz mówić po rosyjsku. 
W cześnie więc poczuł m ały Zamenhof, że niema 
równych łudzi, lecz istn ieją  tylko Żydzi, Rosjanie, 
Polacy, L itw o r. Niemcy;; k tórzy  na ulicy się nie­
nawidzą a w domu żyją ty lko ze swoimi. Rodzii- 
fe w ypędzają córko z domu, jeśli ona P ółka odda 
swe serce M oskalowi, L itw inów  w yśm iew ają a o  
Żydach opow iadają pola-jemnie straszne rzeczy. 
Nigdzie ani miłości, ani zaufania, w szędzie podej­
rzliwość. obrazo, mściwość, p rześladow anie i nie­

n a w iść  Na takiej ziemi nieszczęsnej urodził się 
przyszły tw órca języka m iędzynarodowego. Lecz 
wcześnie już jego um ysł genjalny zaczął myśleć o 
zbliżcni-u narodów  przy pomocy wspólnego języ­
ka; czuł bowiem, że różne mowy oddalają lud ii ód 
siebie. Tak tedy już w  gimnazjum opracow ał p rzy ­
szły język m iędzynarodow y Esperanto , który od­
dał później na usługi zaw sze pow aśntonei ludzko­
ści Dr. Eels.

Łzę głow ę ku słońcu, by zeń odczytać godzinę, a 
me spojrzenie pada na postać siedzącą opodal na 
wzgórzu. W szak w zgórek rozbijanego przez nią 
żw iru  jest trzykroć większy.n od mego. Czuję, iż 
tw arz  mą oblew a rum ieniec wstydu. Podnoszę 
sw ój m łot i  opuszczam, podnoszę i opuszczam  i z 
radością widzę, że i mój w zgórek pomału rośnie, 
sta łe  rośnie.

Tow arzyszka niej pracy  jest jeszcze bardzo mło­
dą, praw ie dziecko. Owinęła sw ą głow ę czerw oną 
chustką w białe kropki, nosek jej nieco zadarty  
w góry, oczy duże i  czyste a rozbijając większy 
kamień, zagryza do lną w argę.

Gdy nadchodzi południe, pow racam y do obozu. 
Oddalam się od mych tow arzyszy  idę pomału, idę 
i w eh la ram - w  sw ą duszę spokój gorącego połu­
dnia w Erce. Z poza w zgórzy pow raca ją  obozowe 
wozy, przynosząc kam ienie w yciosane w  kam ie­
niołom ach na szosę. Pom iędzy nimi jeden pełen 
św ieżego siana, na sianie zaś siedzi ma tovrairzy- 
szka. I.e;cc w ;-al ćiihmłscb, jt j ecay zaś pełnie śmiechu.

Po posiłku pohidnuow. m rozpraszam y się, ny 
odpocząć w  nam iotach. A gdy zadźwięczy dzwon, 
zwołujący do pracy, pozostanie obóz ze swemł na- 
miolumr opustoszały1, jaśniejący', spokojny'.

Z irebr. R egina Gurfoin.

N a siosfa
Obrazek z ivcia chadek w.

tn o  siedzę na stosie kam ieni i rozbijam  je. Po- 
zam na i przedem ną siedzą okrak iem  na podobnych 
stosach  i m ni, a  w szyscyśm y o d d a li pracy. W ci­
szy poranku rozbrzm iew ają ty lko  uderzenia mło­
tów o kam ień — monotonne, jednobarw ne głosy, 
następujące po sobie, buozące echa.

Jesteśm y w dolinie. W okół góry. P o  obu stro-

K Ą (IK  D Ł fl N J ł iM lO D S Z łW

0  czem raz ćwierkały wróbelki?
W róbelek Szaruś p rzysiad ł na chodniku, po ru ­

szył m elancholijnie skrzydełkam i i u tkw ił czarne 
oczęta w  m artw ej śniegow ej bieli. K to inny byłby 
się może zachw ycał chłoinem i, rmljonerr k rysz­
tałow ych prószynek św łecącem i licam i śniegu, ułu 
na szem ubiedaczkow i zdaw ało  się że po . taili nie 
pukalunegu puchu chodzi Głód i  śm ieje się z pu­
stej brzuszyny Szarusia. — „Ćw irk, ćw irk —  za- 
ćw ierkało  coś tuż koło niego — ..Musisz być pc 
wnie porządnie głodny, skoro  tak medytujesz? 
(W róbelki ty lko  w lady są poważne). „No, odpo- 
witidzże, p rzy  w il tejże się kochasiui Co? — pytał 
kolega K ubuś spadając na ziemię, jak mała szara 
kulka. — „Daj mi spokój — odburknął zirytow any 
Szaruś, nie chcąc podać nóżki na pow itanie. — „Ty 
m usiałeś zato  zjeść dobrą porcie pszenicy, skoro 
ta lu  dowcipny... Ale ja  nie mam bynajm niej ocho 
ty na ża rty  — Ol p isnął nagle — 0 !  jak  mi się 
żołądek kurczy! — „To Tw ój żołądek jeszcze się 
kurczyć po trafi?  Mój już i tego zapomniał... .‘V o 
pszenicy w olałbyś n ie  gadać, jeśli chcesz, bym Cu; 
na śm ierć nie zadziobał11 —  odciął Kubuś rezo­
lutnie. — — Ada! ach! żałośnie w estchnął Szaruś, 
taka mie czasem  ro ip acz  o g arn ia  — że zbiera mię 
ochota polecieć tak  dokąd inn' polecieli i... „A pfe' 
p rze rw ał Kubuś. -  „To taJci y. Ciebie wróbel. To 
Ty śmiesz się zw ać Sza ru sie  m W róblew skim  h e r ­
bu „z iarnko  pszenicy '?!! To to.. ło .. — nie skoń­
czył, bo dburżeoie zabrało mu możno. .! ćw ierka-

rach  szosy zielenieją pola. Ponad nami b łękit ruc­
ha. N ikt nie przychodzi i nie w raca. P racu ję  tu 
dopiero kilka dni. Ręce moje już poranione, a p ra ­
wa dłoń, ta dźw igająca młot, zmęczona. Drobne 
odłamki rozbijanego kam ienia rozprysku ją się 
wokół, uderzają w tw arz, w  ręce. Gorąco. Z u tęs­
knieniem wyczekuję przerw y obiadowej, tto&no-

ltia. „Nie spodziewałem  się tego po tobie!!!! Ro­
zumiem głód ale nie pojmuję takiego czarnego 
zwątpienia... S zarusiu  drogi, w ierzaj mi, że jak 
ty próbowałem  od ranka sk raść  kilka ziarnek  ka­
szy' Marcir.owej z Rynku, lecz pech chciał, że mi 
się żadna w ypraw a nie udała Cóż robić? Biedna 
dola nasza .. My w ierne w róble 7. gorszych jesz- 
rze chwil w ybrnęliśm y szczęśliw ie to i le .a z  ja ­
koś wytrzymamy... A jak  Wioch na p o w ró c i...-------
K ilka m alusieńkich łezek spadło na zim ny dzió­
bek Kubusia. — — Wiesz! —  odparł ożyw iony 
S zaruś — w lom jelnem  Ci słuszność przyznaję, że 
my w róble jesteśm y szlachtą pta>iego św iata! Za 
nic (klnę się na kaszę Krakowską) nie chcę być 
np. kanarkiem  — głuptaskiem , czy innym darm o­
zjadem. Niema chyba w iększej radości dla w róble­
go serca n ad  ci: w alenie się przed W iosna „C ier­
pieliśm y nędzę. W iosenko, cierpieliśm y dla Ciebie* 
Tak tak  — poink w al w zruszony Kuba — po­
wiem Ci naw el (iu zniżył tajem niczo ćw ierkot), że 
W iosna kocha nas 'najserdeczniej z całej p lasicj 
braci... Zeszłego roku pogłaskała mię naw et po 
wychudłym brzuszku, gdym .Tej opow iadał o  mej 
niedoli, Oj! pamiętam tę chw ilę i będzie (ją pn- 
rr.ięiał ród Kubusiów W róblewskich. A te leniu­
chy co uciekają za m orze uiean sobie dzióbią psze­
nico (lu połknął ślmkę.) ale nie godni są naw et 
ćw ierknąć w raz i, WróhoUiem! łło! ho! „A czy 1$ 
praw da — zagadną! S zaruś ■— że, „lam - w cie­
płych krajach nie ś lawin ją; strachów  na wróble i 
drogi posypują kaszą?" — P roszę  Cię, przestań 
mię drażnić! Spójrz lepiej te oltleaU>. \Y górę.

raC*ft'8BCA „BglINNIW Kfl”

JU BILEU SZ CHWILI, b n ia  9-go stycznia o t  
chcdzilo w ydaw nictw o dziennika „C hw ila1' we 
Lwowie, 10-lecie sw ego istnienia. Redakcja „Chwi 
Li" odnosiła się zaw sze z nadzw yczajną sym patją 
do dzieci i młodzieży i jako p ie rw sza  z dzienni­
ków narodow o żydowskich w  Polsce, o tw orzy ła 
sw e łam y d la dodatku pośw ięconego dizieatom i  
młodzieży. Składam y Je j i  tero san.en. siostrzyczce 
naszej „Chwilce11 serdeczne życzenia ualszego po­
myślnego rozw oju i  owot-nej pracy.

„CT;IłiIIH“ Gazetka gdudu III  A g u id a t Hanoui 
(Kr aków , Red. Srradom  15, — Cena 50 g r.j — CŁi- 
nukowy numer, zaw iera  treść zajm ującą i  u ro ­
zm aiconą. Pow inniście się s ta ra ć  w szyscy z  n ią  
zazna jomię, w  pierw szym  rzędzie te  ćbiieci. k tórym  
żj cie w o rgan izac ji j-esi obce i  język h eb ia jsk i 
jeszcze m ało przystępny, aby mogły czytać w  o- 
ryginalc. T reść num eru: Chanuka, W icczorei cha­
nukowy, Z kolonji, Co? P o  kolonji, Np kwiisziu, 
Pie.-.ń chaluca, Po roku pobytu w  organizacji, Wy­
cieczka, M. Z. B eitrberg , Gienie (Fe ierberga). Z 
u Ł s z e g o  pam iętnika. — Kolcnja

W tejże chwili, w okienku b ły sła  jasna czupryna 
a m ała rączka o tw arła  kanarkow i Ł ałcczkę Wi- 

•sząeą tuż za szybką. „Patrz1 patrz — dziw ił się 
zazdrośnie Szaruś — ten nie kradnie, nie zarabia* 
ale żyje jak sam  hrobia. — „Pi — pi — zaediebo 
tał K-ubuś — z głodu, jak  widzę, zaczynasz ćwier­
kać w ierszam i. Zle ?. Tobą bardzo! Gdybym miał 
term om etr dla w rób1 i tobym Ci zaraz zmierzył 
tem peraturę!.

O! jak mu w sypują przy smaczki — zaew torkał 
snów S z a ru ś . '0 Boże! Czemuż to my tacy ntie- 
sftezęiliw i? „Nie. zbyt jesteś w a r t zw ać sie w ró­
blem — ironicznie sk a rc ił go  dzielny K uba — rzyż 
nic lepiej głodow ać na wolności niż siedzieć W 
(i:uciunym do-mku choćby w tow arzystw ie pszeni­
cy! Masz słuszność! ale... on ma w szystkie gatunki 
kuszy! Coli i o się dzieje? Kuba! czy by mię ywrofe 
rnyTii??-? Rzeczywiście, rączka eo karm iła Ljnaqr* 
kii olwoi-zy-hi te az .oiiłonko i na fram ugę posy­
pała nkruszyiiki chlelmo i perell.i ryżu. Szaruś i 
Kubuś jak m ałe b łyskaw ice pofrunęli na ok ien ­
ko, siedli na nilem oniem iali ;:e zdum ienia a potem
. - l y c l u ł ć  l e ż  i k o  ! > >  i r .  c u e - A K . d z n c  ę u k r . n ż e  w  b l a c h ę . . .

-  *  *

Kiedy wreszcie m ieli dośe (wróblom  się to rzać 
kp zdarza) Szaruś wzniósł oąz.ka w niebo .i ćw ie r­
knął: „Dzięki Ci. Boziu, że zwiem się Sznrusaem 
herbu „ziarnko pszeruarr1. dzirki Ci że i ja mo­
gę się pożywić, l; do  tęgo, na w.*.lnośęń!“

W tędy Kubuś ilokońezyl psaim u sw ego tow arzy­
sza. „Dzięki Ci Boziu, że są dobre dzieci na św it- 
^ l "  &
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Co dzieci nam pisze!
...Zadajecie ni. pylanie, w jaki sposób realizują 

tęsknotę za utraconą Ojczyzną ? Otóż . zoczywisiej 
odpowiedzi nie mam, bo prawdziwą realizacją 
byłby wyjazd do Erec. Tutaj zaś pierwszym kro­
kiem było wstąpienie do org. sjonistycznej, Agu- 
bat Ilanoar Haiwri.

Tu znowu otworzono mi oczy szeroko, pokaza­
no w całej głębokości :i piękności ten ideał, który 
jest teraz moim światopoglądem, jedynym celem 
i  wyjściem. Lecz nie zakładam rąk. Przedewszyst- 
kiem jako członkini org. wychowawczej prowadzę 
obecnie kwueę, w której staram się wlać wszystko 
to, co ją może przybliżyć ao Erec, związać z Erec, 
by kwuca ta wcześniej nie zaznała spokoju, dopó­
ki pozytywnej dla naszej Erec nie osiągnie pracy. 
Wychowanie kwucy jest ogromnie trudne i nie 
w iem, czy zadaniu temu sprostam i podołam na­
leżycie, ale oddałam się jej zupełnie; zrobię, ile 
fyiko mocy i sił mi stanie.

Drugie pytanie brzmiało: „Czy mam kartę skład­
kową K. K. L. Otóż z  jednej strony, zraziu dotknęło 
mnie to pytanie, a z drugiej strony zaów, miłe mi 
jest przyznać, że nie tylko w mojem posiadaniu 
jest karta składkowa, ale i pusziia kieszonkowa, 
która jest ze mną wszędzie i zawsze.

Przypomina mi ua każdym kroku cel: wykupno 
świętej ziemi.
‘ Puszka domowa, ścienna, gdyby nie pamięć mo­
ja o niej, a przezemnie i  młodszego rodzeństwo, 
kto wie, czy nie stałaby prawie że próżną, a tak 
to przecież przy każaem wypróżnianiu, pewno 
sumka się znajdzie.

Prócz tego piaca moja opiera się na innych jesz­
cze, drobnych punktach. Zawsze jest jednak nasz 
ideał nudą gwiazdą przewodnią.

Szalom Kor- Bu.
* • •

Szalom Kochany iłzlenniczkut
Serdecznie dziękujemy za nadesłanie nam taniej 

pięknej sztuczki, która się nam dobrze udała.
Cncerny Ca powiedzieć, że nietyiko sztuczka by­

ła w programie wieczorynki, lecz „odśpiewanie 
Techsakny, przedmowa, — Znaczenie Chanuki, u- 
roczyste zaświece^e świeczek chanukowych połą­
czone z śpiewem, deklamacją hebrajską na cześć 
uhanukd, sztuczka, deklamacja żydowska, na za­
kończenie odśpiewanie Hatiikwy**.

Podczas tak uroczyscue spędzonego „Wieczoru

Makabeuszov.ega* myśli nasze Błądziły między ty­
mi braćmi, którzy święcą Ghanukę w aiami wy­
zwolonej i myślel-śmy kiedy7 nam przyjdzie świę­
ci-- Channkę ,v Erec.

Pozdrawiamy Cię scrdecznem Szalom
Kwuca Chejrutb — Córzai-ów.

* * *
Z okazji święta chanukowego odbyły się w na­

szej szkole przedstawienia dziecinne. W pierw­
szym dniu przedstawiały ozieoi ż gimnazjum a W 
druaiui dniu dzieci szkoły ludowej.

Najpierw było świecenie świeczeu. Pocem śpie­
waliśmy „Ludu wstań*' i Maoz cLr‘‘; Jeden chło­
piec opowiedział w jężyku uebrajskitn, ha jaką 
pamiątkę obchodzimy święto Chanuka, a dziew­
czynka opowiedziała to samo po polsku Była też 
deklamacja polska i hebrajska. Najpiękniejszą by­
ła sztuczka hebrajska odegrana przez dzieci z IV 
kg. Na zoKończeme zaśpiewaliśmy „Ratikwę".

Ruta. R&jcnweg (Tarnów).
* * * -

Ewa Graberówna pisze: W niedzielę odi-ył się 
w tutejszej organizacji wieczorek chanukowy. Nie 
należę wprawdzie jeszcze do lej organizacji, ale 
na tak wielką uroczystość wzięła mnie siostra ze 
soną. Przy wejściu przypięto dii niebiesko- białą 
kokardkę i dałam datek na Fundusz Narodowy. 
Obchód zrobił na mnie bardzo dobre wrażenie, 
gdyż lokal byl bardzo ładnie wlobaony niebiesko- 
białemi papierami i choiną. Program był, następu­
jący: Po odśpiewaniu Teckzaknc cidb^o się zaga­
jenie, później Reklamacja, żydowska l hebrajska 
recytacja, chór, a na końcu pi zcmóWienic prezesa 
tej organizacji o bohaterskich Hasmoocjczykach. 
Zakończono program odśpiewaniem Hatikwy, Pó­
źniej wszyscy goście się rozeszli, .zostali tylko 
członkowie organizacji, którzy dniej ś p i e w a l i  i  
tańczyli i tak wesoło spędziłam Wieczór chanu­
kowy.

*  *  *

W czytelni czytamy różne puaemka S gazetki jak 
„Tęczę**, „Światowida^ „Iskry‘‘jss,Tygodnik ilustro­
wany", „Bluszcz**, „Naokoło świata", „Czyn mło­
dzieży", „Przegląd spoełczny J „Kuch literacki**. 
Posyłam Ci tłumaczenie ustępu hebrajskiego z 
„Hala«zomu“ ‘„Mendele Mojchejr Sfarm?"

Frania Sc-henketówńa (Przemyśl).

ODPOWIEDNI REP. „PHINW łCZW *

Adolf Siotter: Możesz ».am przysłać jakieś tłu­
maczenie z żydowskiego, sikoro tak dobrze znasz 
prace Szałoma A sza.

Komitet lokalny Ż. E', N. Pilzno: Proszę się
Ewróoić do redakcji! „Ceirim1* Kraków, Strado.n 15.

Zbyszek Oberlauder: Wystarczy adres Nowego 
Dziennika z dopiskiem dla „Dzienniczka**.
• M. L. (k z c sz ó w ): Barkochba rue był siłaczem, 

lecz bohaterem narodowym, przywódcą powstania 
przeciw Rzymianom. Bronił bohatersko twierdzy 
Bethar, lecz uległ przewadze.

Leon Horowitz: Umieścimy z zmianom.1 w Ti- 
fczn b‘aw.

Srulek K.: Doskonale zirobiłeś, załatwiając dla 
siebie i twych kolegów, kartkę składkową Ż. F. N. 
Pragniemy, aby wszyscy Czytelnicy Dzienniczka, 
poszli za TWoim przykładem Kurtki można prze- 
ide nabyć w każdej filji K. K. L.

Kor- ku: Chętnie służy ny ci radą i pomocą.
Tasserówny: Wasza łamigłówka dobra.
Mojżesz Rand: Ładną nowelkę wybrałeś, ale w 

tłumaczeniu aż roi się od błędów. Znamy Cię z in­
nych prac i dziwimy się, dlaczego tym razem o- 
kazałeś tyle nieuwagi. Przylem pismo niestaran­
ne utrudnia pracę naszym redaktorom. Utwory 
przeznaczone do druku pisze saę tylko po jednej 
stronie kartki. Zapamiętaj sobie te uwagi na przy­
szłość. Nowelkę po poprawkach umieścimy. „Król 
tli zew" jest ogólnie znany z podręczników szkol­
nych, dlatego nie został umieszczony. „Chore dzie­
cię" czeka na swoją kolej.

Maks Schlcicher: Zagadka niezła.
Maurycy Schlanger: Krzyżówka dobra, rysunek 

Bardzo staranny. Chętnie umieścimy,
Maryla Sternbcrg: Zagadka pomysłowa, ale błę­

dna. Jeśli ma to być zagadka „pow iese.ow»" to me 
może w niej figurowe „Odyssea", która jest epo- 
peą, ani „Balladyna", będąca diamatem. Powie' 
ćeią nie jest przecież ani „Zemsta", ani „Wiesław", 
ani „Pan Tadeusz*. Zdecyduj się na inny tytuł, al­
bo na Inne utwory.

Mania Sohcnkelówna: Prace Twoje zawsze spra­
wiają nain radość, tak są poprawne, czyste i sta­
ranne. Chcielibyśmy, by wszyscy uasi czytelnicy 
lozumieii, że nie tylko na treść należy w życiu

uważać, ale i na formę. Przekład Twój umieścimy.
Ewa Gruberówna: Kazaliśmy Ci zagadnę po­

prawić, bo należy umieszczać tylko wyrazy ogól­
nie przyjęte i używane. Nie każdy czyieinik nasz 
ina słownik, a wszyscy chcą rozwiązywać za­
gadki.

b. (Tarnów): Nie, wiek Iwój nie stoi na przesz­
kodzie „Obrazek" miły, umieścimy. Poszlij dalsze. 
Wiersz naciągnięty.

Józef Weber; Niektóre zagadki umieścimy. Wca­
le się nie gniewamy — ale teraz już pisz częściej.

Meir z Krakowa: Niestety, tej nowelki nie umie­
ścimy, ichnie nieszczerością.

Dawid Geriehter: Wie/s-z piękny,
M. Bornstein: Szarady dobre
Erna Ale ksandro wiczó w na: Nie rozwiązanie, ale 

niewypełnioną zagadkę trzeba starannie naryso­
wać, bo przecież ona idzie do druku.

C. T.
Z naszych starych ksiąg.

M ania Hilleia
1) Nie odłączaj się od ogółu.
2) Nie dowierzaj sobie aż do unia śmiencn
3) Nie sądź bliźniego twego, pósi się nie prze­

niesiesz myślą w jego położenie.
4) Jeśli nie ja dla siebie*, kto eta mnie?
(Obj. Należy samemu pracować, nie zoając się 

ze wszystkiecn na innych).
5) A jeżeli ja tylko dla srobie, czem ja wówczas?
CObj. Czdowiek, który dba jedynie o siebie same­

go, a n.e o bliźnich, jest n Leżem. Jedna zła chwila, 
a pozostaje bez niczego i bez niczyjej pomoc; 
Któż bowiem dopomoże samolubowi, który niko­
mu pic dobrego nie wyświadczyła i

6) Jeśli nie teraz, to kiedy?
(Obj. Nie należy z niczem zwlekąę, lecz co się 

rra uczynić teraz, musi być natychmiast wykona­
li rin, gdyż zwlekając z dnia na drień, nie dojdzie­
my nigóy do końca).

7) Bądź jednym z uczniów Arare- miłuj pokoj i 
ubiegaj się za pokojem

8) Kto gon za sławą, traci sławę.
9) Kto się nie doskonali (w nąuce), oo'a się.
(Obj. Gdyż zapomina cc umiał.).

MAURYCTF SCfiłM.*5U

Śnieg
Spadł biały, cichy, śliczny śnieg 
Uciszył kopyt lętenly,
Ukoił szeptem tęskność dusz,
Taki niew7inny i święty.

Rozsypał wokół senną biel, 
Zmarzniętym krzaczkom ubrał czepce. 
Teraz w migolnych leży sus-nnh 
I brylantowy pacierz sz&^e...

t o m  k o m m a w y

ŁAMIGŁÓWKA
u ie iy la  R. LCUÓW NI

U

9.

10.

l.lmlę reóstdu 

Ż.toeta Polak

3. Port w Palestynie

4. Narzędzie kowalskie

5. Miejscowość w Pol­
sce

f.Jedei z organów 
człowieka

7 Wyobrażenie p.ęluu

8-Piak

9.Kanka o grzeczności 

lO.Ucztr pugizebowa

Litery oznaczone kropkami, czytane z góry na dół, 
dadzą nazwisko jednego z filozofów żydowskich z okre­
su, hiszpańskiego.

ZAGAJM A ZGŁOSKOWA
ułożył Ben Zeew

A — es — es — gar — ho — ja — ja — jasz — 
jo. — je — ka — li — ma — ma -  me — me — n i — 
ran —  ra  — ro — ros — rv  — sta s ław  — tf  — 
te — ton — za — ze — zc

Z powyższych sylab ułożyć w yrazj7 o  następują- 
cem znaczeniu:

1. Święte m iasto żydowskie.
2. Żeńskie imię biblijne
3) P aństw o w  Europie
4. Państw o W Europie.
5. Gżłoneit peWnego w yznauir
6. P ro ro k  żydowski.
7. Część św iata.
8. lnuę męskie.
9. P rzy rząd  m ierzący czas
P ierw sze litery  tych w yrazów  czytane zgóry na 

dół dadzą imię piblijnegc p roroka żydowskiego.

ROZW IĄZANIE ZAGADEK Z NR.tr I-GO:
K w adrat magiczny: H erbata, Abraham , Tel A- 

wiw, Iloczyn, Kolonja, W eranda, Abśalotn. Całość: 
lla tikw a.

Szarada: P a ra  soli. a.
Żart; Tizeba jej dać wprzód zarńarZŁąć.
KTO ROEW1ĄZAI, ZAGADKI Z NRL 1&-GC 

DODATKOWO I  Z \R U  1-GO R. U .:

Obiel H irsch, Tulek Fu.ss, Rega Rm gerów tia,
S .an isiaw  L orber (Lw ów ), Lew i Schónolum, Cfaa- 
juśka E pstein (Pilzno- D ębica), Em anuel L^uchter, 
Moniuś i  G ustaw  Deutsch&r, Leor K w adrat, E n ,a  
A le k s a n d r  owicz, Baicia Grossfeld W ilhelm B ror- 
ner, Franciszek śmiech, M a  Roceob tchow na. 
Sala Anisfeld, Józef Thiim, Rózia Reine", L ibka 
Rabinowicz i Anduś Schachter, Lęop. R o s tiu r  A li 
Baba, N atan Heniu, Adolf S totter, Basię Ingster, 
F. Bau, Sala Beck, Rózk.r H orow luóvyna, Mina 
i F eta A.idle-ównc, Zbyszek oberlander.

K rzyżów ki nadesłali; Chiel H irscb, LeimanOwna, 
R. T obiasów na (M ilówka), Stella i B ertusia  Man-
i-esówne, K. Stoeger, B F., Sala B . F ryda  F inker, 
Malka Hass.

ItHrEPTUAR ŁJNOTEa TRo W
BAGATEt A: „Tajny K urje7-".
CORSO' „Jim. postrach policji"-
NOWOsCI: „M ary Lu" (z Lyą Marą).
SZTUKA: „Szehe-ezada".
WARSZAWA „Chata w uja Tcrms*.
WANDa : „M iłostk:" (H arry  Liedtke).
UCIECHA ^.dałżeastwo** (z. Brygrh* Ł elw ,
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KihO „WARtZAWk11 2 wydzieli rekordowego tukcefts!

CHATA WUJA TOMA
O d dziś teny i ormafne. Cis mfeef^ieiy na i. seans żmiki ważne.

WlADCMCSa ZYBOWSKIE

500 chaiuców praybjwa 
do Palestyny

W  przeciągu bieżącego miesiąca przybywa 
do Palestyny 500 chaiuców. Organizacja Robo­
tnicza czyni przygotowania do przydzielenia 
nowym pracownikom natychm iast pracą. Cha- 
luciiii otrzym a ją na razie za jęcie w pardesach 
pomarańczowych koloni j żydowst-ich w Judei 
i Sam m ji. Robotmcv fachowcy otrzym ają p ra ­
cę w  przedsiębiorstwach przemysłowych i bu­
dowlanych,

Pomarańcze palestyńskie 
na rynkach światowych

Do połowy grudnia uh- r. wywieziono z. P a­
lestyny 386,013. skrzyń pomarańczy. Z tego 
317,039 zakupiła Anglja, 37.554 — Niemcy, 94 10 
skrzyń wywieziono do Francji, 4926 do Egiptu, 
3-959 do Rumunji, 3.766 do H o lan lji 2.70S do 
Danji, 1834 do Indyj, i 1550 do Czechosłowacji.

Uroczysty obchód ku czci 
Rambama

Groma żydowska w Kairo obchodziła w dn«u
2. stycznia uroczyście dzień urodzin wielkiego 
żydowskiego filozofa średniowiecznego, Majmo 
nidesa. Dzielnica żydowska była iluminowana. 
•W synagodze, wygłosił nadrabm  Egiptu uroczy­
stą mową. o Rambamie.

Egipskie pismo „Mukatani" zauważa na m ar­
ginesie .uroczystości, że Egipt dum ny jest z te­
go, że wydal(?) dwóch wielkich Mojżeszów: 
Mojżesza --syna- A m raina i Mojżesza syna M aj- 
ńiona.

Z org. sjonistów-rewizjoirstów
Otrzym ujem y następujące p ism o z prośbą <j ogło­

szenie:
Szanowny Panie Redaktorze!
P roszę o  ła skaw e udzielenie miejsca w Waszem.- 

poczytnem piśm ie dla nast. ośvviadczeiua:
Do mnie, jarco do byłego wiceprezesa a faktycz- 

ticgo przywódcy sjonistów- rewizjonistów vy Pol­
sce, zwracają się często oddziały rewizj. i towa­
rzysze po instrukcje i wskazówki do pracy, czę­
sto Kierując pod moim adresem zarzuty pasywno­
ści i indolencji w pracy. Wobec tego oświadczam,

że wszechpolski zjazd sjouiistów - rew izjonistów  
(40. 12. 1928* jako leż ogólnopolski z,jazd • Bruh- 
'lium pcldo ru  (1. 1. 1{>2Wt udzieliły mi. żądanego 
prze/.emuie - urlopu, zwalnia jąc mnie tem samem z 
tirikcji członka-1 kierow piclw a sjon.- rew izjonistów  
rz lou ln  naczelnej redakcji ,,E.inesu“ i .k ierow nic­
twa Bril- T rum pcldoru w Polsce. ■.

•1’ozosia jęAuoli nadal w szeregacli .rewizjonisty*, 
( / i  ycb jako zwyczajny, dyscyplinow any.żołnierz.

Wi ą z  z podziękow anien zeclic-iej W. P. Rad. 
p rzy ją ł w yrazy .szacunku

li. Ben Szem (Dr. Feloschaii).

Rozpiawa przeciwka 13 anty­
semitom w. Briansku

Moskwa (ŻAT) W  Briansku - zaaresztowano 
13 chuliganów oskarżonych o prześladowanie 
robotnika żydowskiego w • fabryce wńgoftów Pe 
re-lsońa. W śród aresztowanych znajduje się 
również kierownik oddziału Iranskknlcwcgo taj 
labrykł Ozorow, który- byt poinformowany o 
ly-ch prześladowaniach i nie poczyni! żadnych 
kroków, aby im przeszkodzić oraz przewodni­
czący związku zawodowego-Pawuszlan, do któ­
rego Beretsoii wielolcroline, lecz bezskutecznie 
się zwracał o pomoc. W szykpy.oskarżeni są . 
dzen: będą jako kontrrewolucjoniści.

nRZEGLAD q 0 S P 0 3 A f t£ Z V

lr-da reformy podatków
Do choru reprezentacyj życia gospodarczego, 

domagających się spiesznego przeprowadzenia 
reformy- podatkowej, przyłączyła' się obeentó 
także Izba p r z e my sl o w o -11 a rj dl o w a w W arsza­
wie. Mianowicie na  plenarnemu swem zebraniu 
20 urn m. uchwaliła ona szereg rezolucy j prze­
ciw nadm iernem u obciążeniu podatkowemu lu 
dności miejskiej.

Rezolucje te. żądają między innemi:
Ustawowego obniżenia stawęk podatku obro­

towego J la  wszystkich dzięjzin życia gospodar 
.czego; .
Zw olniona od podatku eksportu wszelkch to­
warów;

Zaliczenia cer. i świadectw przemysłowych

Trrcja m a i  ńniopole
.W drodze oświadczeń pólurzędowycli kom uniku­

ją kola rządowe o decyzji zniesienia istniejących 
•w-- Turcji monopolów: naftowego, cukrow ego itil. 
W  zwiąż,ku z leni zostało juz „ogłoszone rozporzą­
dzenie o podwyżce cła na naftę im portowaną, 
/hr.ruejszeiuc wpływ ów , jak ie , pociągnie za sobą 
dki skarbu lureekiego zniesienie monopolów, ma 
L yć. w yrów nane przez odnośne pociwyżki ceł. Re­
form a la ma być pewnem ustępstwem  - wobec żą­
dań liandiu i przem ysłu pryw atnego, o raz  bodź­
cem do w iększego i żywszego rozw oju przedsię­
biorstw  prywatilych.

 o- —
NOWE STANOWISKO B. DYREKTORA BOK

Dowiadujemy się, że dotychczasowy dyrek tor lia- 
' czelny Banku G ospodarstw a Krajowego, p. Kor-, 

win ‘Szymanowski, obejmuje w najbliższym czasie 
stanow isko stałego łącznika, pomiędzy bankam i
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-ogo­

na podatek obrotowy w ciągu roku podatKo-
\n ego.

Niewprowadzania stałego poaatku m ajątko­
wego, jak  chyba tytko równocześnie z© zniże­
niem i stopniową likwidacją jzodatnu obroto­
wego i zreformowania podatku dochodowego.

Onniżenia koszióvi egzekucyjnych i iklar z* 
zwłokę. '

Sądzlić należy, że z re^ lu c jcm i iemi ziden ty . 
fikują się również i inne Izby przemysłowo- 
banalow©, co ze względu na powagę tych Ł*- 
styiuęyj powinno wywwśec wpływ n a  czynaamłi 
rządowe niechętn© reformie podatkowej.

zagrań  lcznemi i  Bankiem Gosp. K raj. W tyn  osę- 
lu p Szym anowski udaje", się pi.zedew szystldfiitt 
do Londynu, gdzie zabaw i liiiłka tygodni Następ* 
nie Odwiedzi p. Sz/mai»ow,ska ińiie ośrodk i fiuau- 
sowe Europy.

WYJAZD* P. HERMESA. ł-Tzewe^dnic ąc" dęło 
gŁĆjii niemi,eokiej do rokow ań handlowych, z P o l­
ską, min. Herm es, zabawi w B en in ie  7 do 10 doń 
Term in powrotu. mLhłstra He, mes a  do W arszaw y 
tizaleznony jest od  zw ołania gabinetu Rzeszy <Ła! 
om ów ienia sjanowusKa Polski w  sp raw ie  JaiKtatn

KREDYTY NA INWEJsTYuJE BUDOWLANE. 
M inisterstw o robót publicznych zabiega o  uzyska­
nie dodatkowych kredytów  na inv restycje w wy- 

, sok ości kilkunastu  mit jonów złotych Sumy te by-' 
łyby przekazane na zakończenie szeregu budow li 
rozpoczętych i budowę nowych. S praw a tych kre- 
dylów  zostanie zdecydowana, o  ile  można przy­
puszczać, Domyślnie w dniach najbliższych.

m a u r ic e  d e c o b r a

W. I l i  - Mffij
(Ciąg dalszy).

Jakże się zdziwiła, gdjr ujrzała punie Bou- 
ćhętte. Po brótk!im wstępie, pani Bouchetle wy 
jaśniłai poco przyszła.

— Powiem odraz u, że przyczyna mej wizyty 
h.parn j,est nader delikatnej natury Ja« to pa- 
hś ponfedzieć? Moja córka Emma skłania się, 
d o p a d a  A iinanda..:

— Sklauia się? — przerwała May- — Cóż 
•o znaczy ,,skłania się**?-

— No, zakochała się... — odpowiedziała pani 
Bc-uchelle w pąsach — a myśl o lem. by go. 
^aślubił&i dość mi się podoba, muszę to przy- 
shatv Nie Wiemy tylko, to jest ani ja, ani iniija 
°óika, jalde s? zamiary pana Delaclmcha. Jest 
dla nas ogromnie uprzejmy, nie możemy się 
skarżyć- ale me wiemy nic pewnego. Więc. my 
^PJam, czyby pani.... czyby ni© zechciała nam 
ęomoc
. —- Ależ chętńie paniom pomogę — powie­
l a ł a  May — tylko naprawdę nie wiem jak,..

*“  ŹJaraz pani powiem. Widzi pani, miss May, 
Pajjt jes1 Amerykanką, a więc osobą odważną 
Czy ni© zechciałaby pani przy okazji wybadać 
lf°chę starego pana belacłinche‘a, jak ta spra- 

wygląda On panią tak lubi, więc nic od­

mówi pani z pewnością, i powie, czy j eS( zwo­
lennikiem tego małżeństwa...

— Dobrze, proszę pani. spylam  się go, i po­
wtórzę pani, co pan Delacimche o tej sprawne 
sądzi... obiecała May. ,

— Dzękuję, dzękuję, m ss May, pani jest a- 
niolem.

* * *

Wieczorem przed udaniem sic na spoczy- 
.; nek. miss May, patrząc, w lusterko, stojące na 
, stoliku nocnym, zainyślilh' się głęboko. Dziwną 
■wydala się jej rola, którą iniala św inie "i dzi­
wną m atka, która przyśzl i prosić ją o takie‘po­

średnictw o. Z kolei poczęła myśleć o panu A r­
mandzie. którego \veso)p,.jpeli).c prosloly uspo­
sobienie, wysportowana postać i indyuśm iech- 
wzlmcłzily miłość w sercu panny Etrimy. Mu-_ 
-sala przyznać: miody inżynier .mógł’• się podoś' 
bać. Gży w tem stwierdzeniu kryła się ‘może 
zazdrość? Ni©. Ale mimo, iż panna Bouchetle 
nie była pięknością, 7 mimo iż Armand nie ro­
bił wrażenia zakodianegt w Emmie miss Mąy 
czuła się dotkneta. Uważała m ałą Francuzkę za 
zuchwałą, i omal nie z.adawała jej pytania: /

„Jakiem prawem- zakochała sję pani w moim 
szefie“?

Nazajutrz od rana May rzucała ukradkowe 
spojrzenia na Armanda. N>gdv dotąd nie prjsy- 

. glądała m u się tak uważnie, Przystrzyżone w ą ­
siki wydały siię jej szykowniejsze, a głos bai-

<Hej melodyjny.
Po połuduliu, gdy została ze starym  panem  

BelacUuche przypomniała sobi© daną ouietnł- 
cę, ale już po chwili zdecydowała: ,,Mam czas! 
Niech sobie ta Em m a trochę czeka“.

Nazajutrz, w środę, A rm and był dla niej tał" 
mity i tak ślicznie prosi}, bv przyjęła od niego 
różow© goźdzliki, zdobiące biubk-o, że odłożyła 
zapylania znowu na dzień następny

Następnego dnia starszy pan DelacBnche nie 
przyszedł do biura. Pan- Armand skorzystał z 
lego, by dyktować Miss May półtorej godziny 
l is t/ ' i mówić jej ind© rzeczy tak uroczym gło­
sem, że zapomniała zupełnie o rannie  Emmie 
i jej binoklach.

\V sobotę szła pełna paslanow©;! do biura, 
‘musiała załatwić tę sprawę przecież przed nie­
dzielą. A gdy znalazła. s?ę wobec pana Dela- 
clinehe i już chciJA otworzyć usta, by przemó­
wi;©, on przemówił pierwszy:

—  Miss May, czy zna pani Fonlainebleau?
—- Nie nanie Delaclinchę.
— Więc jutro pojedzie pani z moją żoną. sy­

nem i ze mną autem  oo Fontainebleau, dobrze?
— O dziękuję, dziękuję panu..
—  Proszę nie dziękować, tylko jutro o ósmej 

rano być w pogotowiu.
May szczęśliwa opuściła biuro, myśląc, że 

pani Bouchetle może jeszcze zaczekac do jU tra.
(D ok. n a it.) .
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Wiadomości 2 kraju
Protest Żydów lwowskich
.W związku z zarzutem wproT^lzenb nowej 

ordynacji wyborczej Go Rady miejskiej we Lwo­
wie, sprzecznej z zajadami demokratyczni ni, a 
mianowicie ordynacji na zajadach kurialnych, od­
było się we Lwowie zgromadzanie ludowe prote­
stujące przeciw tym zamiarom. Zgrom adzenie 
zwołane przez członków narodowo- żydowskich 
Rady przybocznej kotohwza lwowskiego uchwa­
liło  iezolucję żądającą tychłfcgo przywrócenia &a- 
d orządu dla nr. Lwowa na zasadzie 5-cio przymio 
tnikcw ego prawa wyborczego, które onowiązuje 
wc w szystkich innych osiemicach Państwa.

Pogrzeb ofiar zaiść 
w Batli tyczach

W ub. niedzielę popołudniu odbył się w  K atiaty- 
czach niedaleko Żółkwi pogrzeb o f ia r  onegdaj- 
szych zajść. O  gouz. l  szej W południe przew ie­
ziono zwłoki, czterech ofuar do  cerkw i, perzem 
po odpraw ien iu  nabożeństw a odbyła się w  kost­
nicy w  obecności p ro k u ra to ra  i sędziego śleucze 
go sekcja zwłok. N astępnie pochow ano zw ioki na 
miejscowym em entaizu  przy  tłum nym  udziale 'ud- 
noścd. Obecni byli posłow ie „Selrobu** Cham i W al- 
n ic li. Spokoju nigdzie nie zakłócono.

WY JA Z  li P . P IŁSU D SK IEJ DO KRYNICY
,VV najbliższych dniach p. A leksandra P iłsudska 
udaje się do  Krynicy celem przeprow adzenia ku 
ra c ji córeczek, W andy i Jagódki. P. P ił­
sudska zaibawi w K rzynicj k u s a  tygodni 
i  zam ieszka w  specjalnych apartam entach  Domu 
Zdrojowego.

POW RÓT P . P a TKA NA STANOWISKO. Jak
się dowiadujem y, poseł nadzw yczajny i m in ister 
pełnom ocny R. P. w  Moskwie, p. Stan. Patek, w y­
jeżdża z pow rotem  do M oskwy w  śreaę , d. 16 bm.

SPR IW A  DYMISJI P . BUKOWIECKIEGO. Do­
w iadujem y się, że wnie_iotaa przed tygodniem 
przez prezesa P ro k u ra to r#  Generalnej, p. St. Bu­
kow ieckiego, prośba o  dym isję nie została  dotąd 
fo rm aln ie rozpatrzona. W edług jednak w szelkiego 
praw dopodobieństw a dym isja ta  nie będziie przy­
jęta.

UCZONY NIEM IECKI W  W ARSZAW IE. To­
w arzystw o  przeciw gruźlicze i  państw ow a szkoła 
hygjeny w W arszaw ie urządziły  przyjęcie na cześć 
baw iącego w W arszaw ie  zinanego bakterjo loga w  
Europie, prol. K rausa z W iednia.

„GAZETA W ASSZAW SKA44 CHCE W YKUPIĆ 
HANDEL W POLSCE Z RĄK ŻYDOWSKICH 
Endecka „Gazeta W arszawska'* w ystępuję z „o ry ­
ginalnym '- projektem . Donosząc o akcji Żydów 
łódzkich w sp raw ie  zebran ia sumy 10 lys. dola­
rów  dla „Keren K ajerre t“ celem wykupu a ziemi 
w P alestynie, proponuje, by endecja w  Polsce ze­
b ra ła  rów nież odpow iedni fundusz i  w ykupiła 
z rąk  Żydów — handel w  Polsce! Zbyteczna tro ­
ska! Handel w Polsce wym yka 9ię i  tak  z rąk 
żydowskich, a przyczynia się ho tego polityka go 
spodareza rządu, obchodzącego się bez pomocy 
erdccjł...

OFIARA ANTYSEMITYZMU GOSPODARCZE­
GO W uh lygodniu donieśliśm y o tragicznej śm ier 
ci kupca Jojny M iestoika, k tó ry  pow iesił się w  je ­
dnym z zakładów  dla um ysłow o chorych koło W ar 
szawy Mieslnik był sw ego czasu dostaw cą w oj­
skowym Z przyczyn niewiadomych pozbawiono 
go dostaw y — na rzecz kupca nieźydowskiego. 
MJes tnik tak się tern przejął, że p o strad a ł zmysły. 
Snberć samobójcza położyła k res jego c ie rp ie­
niom.

,.Ż1 DOWSKIE* SZCZĘŚCIE. P. P inchas Hof- 
Ming, biedny handlarz w W arszaw ie, znalazł nie­
dawno pierścień niew ielkiej w artości. Złożył go 
v kom isarjacie w nadziej,!, żc w łaściciel zgłosi 
mo po zgubę i w ynagrodzi go. M inął dłuższy czas 
a n ik t-s ic  nic zgłaszał, pierścień zgodnie z p rze­
pisam i zwrócono więc znalazcy. P. Hofnung u ra ­
dow any z a s ta w i w lom bardzie pierścień i uzy­
skał sumę GO zl, um ożliw iającą nm rozpoczęcie 
„r.owyeh** interesów . Los jednak chciał, że iakiśj- 
nieiitośc.iwy złodziej w yciągnął mu portfel, w któ 
rym  mieściło się oprócz 60 zł jeszcze 100 zl po­
życzone od sąsiadów . „Jidysze mazulos!** — po­
w iedziałby Szalom Alejchcm.

BĘD ZIE WCZESNA WIOSNA... Z T orunia do­
noszą: Onegdaj nad Chojnicami w godzinach po­
południowych zaobserw ow ano bociana, k tóry  w i­
docznie spóźniony odlot kontynuuje dopiero w  sty 
czniu. Bocian, przeleć5vw sz j nad m iastem , sk ie ro ­

w a ł sic ku południow i. W  zw iązku z  rządkiem  tern 
zjaw iskiem  ludzie przew idują w czesną w iosnę.

EM IGRACJA I  REEM IGRACJA PR Z E Z  PORT 
GDAŃSKI W R. 192S. Zarząd portu  gdańskiego o- 
głosił m aterja ly  statystyczne, dotyczące em ig ra­
cji i reem igracji, odbyw ającej się przez port gdań­
ski. W r. 1928 wyemigrowai-o przez Gdańsk 39,338 
osób, w  tym  samym czasie przybyło  i k ra jów  imi- 
gracyjnych z pow rotem  dc k ra jów  Europy W scho­
dniej 4,898 reem igran tów

ZNALAZŁA SIĘ BROSZKA W  AMBASADZIE 
ANGIELSKIEJ. W czoraj donieśliśm y, że w  gm a­
chu przedstaw icielstw a angielskie go w  W arsza­
wie zginęła w span iała  broszka b ry lan tow a, w ła­
sność żony posła W. rsrytai.ji, lady Ers-kine. Za­
w iadom iona o  tajemnic; em zniknięciu kosztownej 
broszk i policja rozpoczęta dochoc.zen.ie. K ilku w y­
w iadow ców  udało  s-ię do  gmachu poselstw a, atoy 
zbadać służbę. W  pół godziny po przybyciu, zna­
leziono broszkę leżącą na widocznem miejscu na 
stale, w  jednym z salonów. P raw dopodobnie sp ra ­
wca kradzieży spodziew ając się rew izji, podrzucił 
k lejnot w  salonie.

ZAMORDOWAŁ, BO MU NADEPTA NO NA NO­
GĘ, W ub. niedzielę w  Poznaniu w restau rac ji 
„Sielanka'* do-szlo do ohydnego m oiderstw a z b ła ­
hego powodu. M ianowicie robotnik Jó^ef Now ak, 
k tó ry  przybył w  tow arzystw ie  swych, kolegów do  
lokalu, zdążając do bufetu zlekk*. nas tąp ił przez 
nieuw agę na nogę stojącemu obOu. F ranciszkow i 
P iątkow i. Ten oburzony, ugodził Nowa* a ncżun  
powyżej uda.

W skutek przecięcia a r te r ji i u tra ty  przytomno 
ści N ow ak padł na ziemię, a w ów czas tow arzysze 
jego rzucili sic na owego osobnika, przyczem w y­
w iązała się bójka. Nowak zm arł po przewiezieniu 
do szpitala z powodu upływ u krw i.

STRASZNA KATASTROFA W K IN IE. W  ub. 
niedzielę w  kinie „Nowości** w e W łocław ku zaw a­
lił się w skutek w adliw ej budow y niedaw no w y­
budowany balkon w  czasie przedstaw ienia. Sala 
luno była w ypełniona po brzegi 14 osób odniosło 
ciężkie rany. Kino opieczętowano.

W JA K I SPOSÓB ZOSTAŁA URATOWANĄ 
KASA R A FIN B R JI W  LIM ANOW EJ. (PA P). Jak  
wiadomo, w  czasie wojny św iatow ej ra fin e r ja 
nafty  w Lim anow ej znajdow ała się w rękach kon­
cernu francuskiego  pod za rządem  wojskow ym . 
W dniach przt;w rota w  roku 1918 znajdow ała  się 
w kasie 300.000 dolarów , k tó re  u-strjacy, uciek: jąc 
z L im anow ej, usiłow ali zabrać. O parł się temu 
pełniący w ów czas tam że służbę k as je ra  p. H enryk 
M argulies, stawał opó r i kwo*y te j nie w ydał, tak 
żc A ustrjaey  odeszli z niczern W  ten sposón p. 
M argulies u ra to w a ł dl a Ska rbu Polsk iego  tak zna 
czną kwotę. Jak  się oneenie dow iadujem y, p. M ar 
gulies w uznaniu swych zasług  o trzym ał krzyż 
zasługi.

1 NADESŁANE.
la  ruoryK* U rodak*)* ni* 1

Urząd Stanu, be-ihn 10, a 
Z ebdemket st ra-ssr 17/1S. 
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ZAPOWIfcDZfi.
Ninie;,szcm podaje siię <ki pub licznej wiadomości, 

że 1) handlowiec Abraham, Felwel WajitŁatak, za­
mieszkały w Berliinke, FerbelPn erstraose 12, 2)
naaiczj ciedka języków Chara Ledmitzer, zanweszka 
la w Berlinie, Kąstorawr Allcc 38, mają zamiar 
wstąpić w związek małżeński. — Ogłoszeni,e zupo 
wiedzi ma nastąpić w gminach Berlin. i Kraków. — 
Ewentualne prze szkody co do powyższego małżeń­
stwa należy wimość do dni 14 do urzędu staniu w 
Berlinie.

Betrlki, 14 stycznia 1929.
Urzędnik stanu pruskiego urzędu stanu X a,

llOg w Berlinie. — L, S. podiris nieczytelny _  _  —      . — -..

Podziękowanie.
Za szybkie u n i i e s z c z o u ś e  2-ch sierót z Podgórza 

staraniem Tow. Opiek5 nad sierotami pozazaikła- 
dowemi, Kraików, Zielona 3, składam W Panu Prez. 
Drowi med. Janowi Landauowi, WPami Kirschnero- 
wej oraz W P. Goldstelnównic serdeczne podzięko, 
wanic. 104g Anna Kleiner.

Ri6a Ddrłfopówna łir?«il Brand
Tarnobrzeg Radomyśl Wielki

192 z zaręczeni w styczniu 1&29 r.

Z TfcAYBU, LITERATURY i SZTUKI

Krakowianin - dyrygentein ope­
ry nowojorskiej

Jak  już donosiliśm y, został ostatnio rodow ky 
K rakow ianin, p. Józef Kosenstock, będący obecuie 
generalnym  dyrek torem  muzycznym opery w W ieś 
bedenie, zaangażow any z jesienią br. na stanowi­
sko naczelnego dyrygenta? dla oper niemieckich 
w nowojoi skiej M etra,polatał Opera House (D ru­
gi .dyrygent opery now ojorskiej dyrygują opery  
włoskie).

Józef Roscnsloek uczęszczał w K rakow ie h o  
gimnazjum im. Sobieskiego, a rów nocześnie h.szta 
eił się w muzyce u prof. Latowicza i  proi Jacha- 
ineckicgo aż do r. 1912, w  którym  to  roku prof. 
Lalewieza pow ołano do W iednia do tam t a Ładę 
mj.i muzycznej. Celem kontynuow ania studjów  pod 
kierunkiem  sw ego daw nego profesora , Ro*eo* 
stock przeniósł się do W iednia na daaszę stlKlfu 
i jako p ryw atysta  zdaw ał już później i gzam in dój 
rzałości w gimnazjum Sobieskiego.

Ki ody chodziło o obsadzenie stanow iska gens 
ralnego dy rek to ra  muzycznego w  operze cLirm- 
sztadzkiej po śm ierci B allinga, ubiegało się o  to  
stanow isko kilkudziesięciu najwyaitniej&zych dy­
rygentów  niemieckich. W ybór padł na Józefa Ro 
scnstocka, co w swoim czasie w yw ołało  oourzc- 
nie niemiieekiiej p rasy  nacjonalistycznej, ponieważ 
P.oscnstock był nie tyl ko Żydem, ale ponadto i Ży­
dem polskim.

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś w e 
środę jubileuszow e przedstaw ienie operetk i „W e­
sele żydow skie w  Polsce („Pojlisze chasvne“). 
Szlagier ten zdobył na naszej scenie n,i;,byw ałe 
powodzenie dzięki św ietnej g rże całego zespołu 
Do każdego biletu — na dzisiejsze przedstawienie, 
— dodany będzł kuplet p. Chasza „LoinL'- mach‘n 
a bajt**. W  przygotow aniu „G oleń .1 H. Ledwika 
w inscenizacji i reżyserji w ybitnego polsKo-ży- 
dow skiego poety M arka A m stc ina  (A nd.zoja 
M arka).

— Z TEATRU IM. J .  SŁOWACKIirók). Dziś we 
środę ,>furzyn warszawski**, ju tro  „K rakow iacy 
i górale**. P róby  z nowości „M usisz się ze mną 
ożenić** (Tu m‘epou — cerast) są w  penłym toku. 
Sztuka Veriieuila, k tó ra  stauow . w  tej chw ili bez­
sporny rekord  kasow y w zakresie  lekkiej kome- 
dja francuskiej, przynosi znane przym ioty jego  
krotociiw ili: pobłażliw ą iron ję w trak to w an iu  fi­
gurynek do złudzenia podobnych do żywych ludzi, 
mechanizm akcji, działający obrotnie i tuż na g ra ­
nicy praw dopodobieństw a, w reszcie djalog, k tó ry  
nic dopuszcza znużenia i nudy

— „GONG*4. Jeszcze ty lko k ilka dni g ra m  bę­
dzie rew ja  jubileuszow a „K arnaw ał pod guzem * 
W  próbach rew ja „Blondynki czy brunetki**. Co- 
dzueń dwa przedstaw ienia o  7 i 9-tej.

— PORANEK SYMFONICZNY. Pełna orkie- 
s tra s  j’mfoniiczna RTM. „Hejnał*1 odbyw a od sze 
regu dni próby przygotow ując się do w ystępu na 
poranku Syndykatu D zienikirzy , k tó ry  odoędizae 
się w  niedzielę 20 bm. w  T ea trze  im. S łow ackie­
go o  godz. 11 i pół. — RTM „Hejnał** znany słu ­
chaczom z w ielokrotnych w ystępów  w  rad jo  kra- 
kow skiem , zoprodukuje sie tym  razerr aba_; chó- 
u r cecyljańskiego, poo batu tą  ks. D rą  Rizzuego 
z pięciom a utw oram i tego znakom itego dyrygenta 
i kom pozytora. B ilety na poranek są już do  naaiy- 
eia w  kasie  T ea tru  im. Słowackiego. Jak o  soliści 
w ystąp ią  w  części w okalnej pp. art. opery  F. Bo 
dnicka. Szt-z S ikorski, Br. K ruczkow ski i H. Szyf­
man. P rz y  fortep jan ie p. St. Zgut.

— JED Y NY  W IECZÓR POEMATÓW TANE­
CZNYCH CLAIRE DELY&S, KRA K OW faN K  
k tó ra  w zeszłym roku w ystępow ała z powodze­
niom w  Berlinie, odbędzie się w  K rakow ie wo 
w torek, 22 hm. w  sali S tarego  T eatm .

—  MARJA BARÓWNA, znakom ita pianistka, 
w ystąp i w e czw artek 17 bm. w  sali Bolońskiego. 
P ełne zachw ytu g losy  p rasy  o tej m łodej artystce  
zapow iadają n im  praw dziw ą ucztę a-dystyczna. 
B ilety w  cenie od zł 1—5 już do  nabycia w  kasie 
przy  sali.

— „SZTUKA A PRO LETA RJA T4*. Na ten te ­
m at w yg łosi znany lite ra t T adeusz P eiper dziś 
wo srooą o  godz. 7 wiccz. odczyt w Kollegjuni 
W ykładów  Naukowych.

— ZNANY MA.LARZ ŻYDOW SKI BENŻION 
CUKIERMAN przybył jia k ró tk 5 czas do K rako ­
w a, gdzie zam ierza urzadłkć w ystaw ę sw ych o- 
b razów  palestyńskich, k tó re  w  Tel A w iwie, W a r­
szaw ie, W ilnie i Lodzi b a rd ’0 żyw e wzbudziły 
za in teresow ali* .
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Zjazd Okręgowy Stow. dobro* 
czyuujcŁ „Gmilas Chasudim * 

w zach. Małopolsce
P k tW s^J okręgow y Zjazd Stow arzyszeń dobro- 

ezyiuiych „Gemilas Chasudim " p rzy  uczestnictw ie 
delegatów  18-tu m iast zach. M ałopolski odbył się 
W grpachu k rakow sk ie j gm iny żydow skiej w  dniu 
13 bm.. Im ieniem  „Jo in tu" obecnym by ł Dyr. Gi- 
terman- ^ W a rsz a w y . Przew odniczył prezes Dr Ra 
tai LapdatL

Szczegółowe spraw ozdanie z  czynności C en tra l­
nego Kom itetu Ratunkow ego po dzień 30 lis to ­
pada 1828 przedstaw ia się następująco: „Jo in t'1 
udzielał tytiiłem subw encji Centr. K om itetow i w 
r. 1926 z ł 183.000,. w  r. 1927 zl 138.000, w  r. 1928 
W 65.000. S tow arzyszenia pow stałe w  zach. Mało­
polsce w  liczbie 58 zebrały  jako  w łasny  kap ita ł 
W r . 1926 zł 39.000, w  r. 1927 zl 102.000, w r. 1928 
*1 82.000.

S tow arzyszenia te  udzieliły pożyczek bezprocen 
tOwych-, drobnym  kupcom i rzem ieślnikom  w  r. 
1826 zl 252.000, w r. 1927 zł 580.00, w r. 1928 zł 
66I.O00.

-Delegaci stw ierdzili, że w spom niane bezprocen­
tow e kasy pożyczkowe „Gemiłas Chasudim", p rzy  
chod iąc  z  pom ocą szerokim  rzeszom drobnych 
kupców  i rękodzielników , są Dardizo pożyteczne

Odroczenie służby wojskowej 
dla jedynych żywicieli rodzin
W  Związku ze zbliżającym  się term inem  w no­

szenia podań w sp raw ie  odroczeń s łu ż b y , w ojsko­
w ej jedynym żywicielom rodzin, przypom nieć na­
leży,, że  podan ia tak ie  mogą składać w odpowie- 
d rich  kom isarjataćłi policji państw ow ej poboro­
wi, dop iero  po zakw alifikow aniu  ich. przez kom i­
sje póborow e do kat. ,,A‘‘. P odania poborowych 
ludżakw alifikow anych jeszcze do kat. „A‘‘, jak 
np. poborowych r. 1906 i  1907, kat. „B“, jak rów ­
nież poborow ych r. 1908 aż do momentu uznania 
ich przćz kom isje poborow e za zdolnych do służ- 
by w ojskow ej, nie będą w ogóle przyjm ow ane i  
rozw ażane. S tara jący  się o  odroczenie na podsta­
wie p raw  jedynego żywiciela w inien wnieść po- 
daióe W term in ie  najpóźniej 30-dniowym od mo­
mentu uznania go za zdolnego do służby wojsko­
wej, lub   je ś li okoliczności, uzasadniające p ra ­
wo do odroczenia pow stały  Jop iero  po upływ ie 
tęgo term inu, najpóźniej w przeciągu 30-tu dni od 
pow stania lub  uzyskania w iadom ości o  tych oko­
licznościach. . Za jedynych żywicieli mogą być uw a 
żęisi: ’l j ’ syn niezdolnych do pnący rodziców, wdo­
wy, lub w dowca, syn niezdolnej do pracy nieśłu- 
b re j m atki: 2) rodzony i  przyrodni b ra t osieroco­
nego i .  do p racy  niezdolnego ślubnego i nieślubne 
go ródzeńsrw a: 3) w nuk niezdolnych do  pracy
dziadków, względnie dziadka lub  babki knji p ro ­
stej, o lle  osoby te n ie  posiadają  zdolnych do p ra ­
cy dziieci.

Do podania ó  uznanie za jedynego żyw iciela pe­
tenci w inni załączyć: 1) w yciąg z  k siąg  ludności 
stałej, obejm ujący w szystkich członków rodziny 
Poborowego: 2) m etrykę śmierci rodziców, o ile 
fctóie z nich zniarło; 3) odpis posiadanego doku- 
btentu wojskow ego.

W  przypadkach niem ożności przedstaw ienia wy 
Ciągu z  k s ią g  ludności stałej musi ptetenl przed­
stawić. m etrykę urodzenia w szystkich członków 
S iak ie j rodziny poborowego, bez względu na to, 
c*y m ieszkają razem  czy oddzielnie.

„NAPRZÓD" RÓWNIEŻ PROKLAMUJE 
Zw y c ię s t w o  k l i k i  k a h a l n e j  w  p o d g ó ­
r z u . W czorajszy N a p rz ó d '1 w notatce pt. „Klę- 
ska sjon istów “ przynosi wiadom ość o  w yborach 

kahału podgórskiego w  tej form ie, że „stron­
nictwo dotąd rządzące odniosło pełne (1) zwycię­
stwo, zdobywszy 7 (II) mandatów*'. Oczywiście 
®dyby „Naprzód" ni© dodał knhalnikom dwóch 
*tt<tod»tów do faktycznie przez nich razem z Agu- 
^  uzyskanych 5 mandatów, rozgłaszane zwyoię- 
*tww —  g  mandatów na 8 — nie byłoby takie

Ponury epilog ustawicznych awantur i bojek maltańskich.
W  domu przy ui RaikowiLakiej L 25 rozegrała się 

krw aw a scuna międizy małżonkami Grochalami, za 
kończona zabiciem męża przez żonę. Przeoieg tara 
gicznego zajścia był następujący: Stefan Grochot, 
z  zawodu pomocnik, ślusarski, liczący lat 33, osta­
tnio baz zajęcia, osoonik feairany kilkakrotnie za 
kradzieże, wypuszczony został dnia 6 bm. z aresztu 
po odsiedzeniu kary ó-miesiecznego więzienia za 
zbrodnię puszczania w obieg fałszywych bankno­
tów 5-óolarowych. W  pomiediziaJek wieczór Grocbot 

prayibył do tnieszkaeia LUwerów, rodziców swej 
żony, 24-leiuniiej Aloęzy przy u i  Rakowickiej L 25, 
gdzie wszczął z żoną awanturę, przyczem targnął 
się na nią laską. Napadnięta kobieta chwyoula sie­
kierę i udefzyła nią męża dwukrotnie w głowę. Gro 
cbot śmiertelnie ranny runął na ziemię i w krót­
kim czasie zmarł wskutek odniesionych ran. Spraw 
czyni zabójstwa została zatrzym ana w  aresztach po 
Hcyjnyoh. Zwtoki Grochola po oględzinach komisji 
sądowo-JcikomskŁaj przewiezione aoetały do zakładu 
medycyny sądowej.

.Tak ustaliły przeprowadzone w  duda wczoraj­
szym dochodzenia policyjna, Grochot od. dłuższego 
czasu pozostawał w bardzo złem pożycu- małźeń- 
sklem ze swą żoną. Niesnaski małżeńskie między

GrochoUuiń pow stawały na tern tle, że Grocbot nie 
dawał wcale żonie na utrzymanie nigdzie nie praco
wał i przez dłuższe okresy oza-au od chwili zawar- 
aia małżeństwa przebywał kikaikaotnie w e wiezie 
nau za kradzieże; po wyjściu z więzienia powróciw 
szy do domu, żądał Grochot, by go utrzym ywała 
żona, która pracuje, jako robotnica w fabryce wyro 
bów kosmetycznych Dra Lustra w Krakowie. Po­
nieważ żona mając sześcioletnie dziecko na utrzy­
maniu), me była w  stamte uczynić zadość życzeniom 
sw.ego mężu, przeto Grocbot, człowiek o bardzo 
gwałtownem usposobieniu, wyprawiał ustawiczna 
awantury z nir oraz z je] rodzicami i często pobił 
swą żone w nieludzki sposób. Przed dwoma laty 
Grocholi pobił swoją teScdową Józefę Liworową do 
nieprzytomności, przyozam złamał i oj drwa żebra, 
zaś żonie odbił norki. Przed, paru miiasiiącami Gro- 
chot oblał wrzącą wiodą swą teściową oraz żonę I 
tonych domowników. Nadto przed odstawieniem go 
do więzienia przed laty, zdemolował swoim teściom 
mieszkanie do tego stopnia, żo nie pozostaw® w do 
n u  ani jednego sprzętu- categc 

Gnochotowa po ukończoirtein śledztwie odpowia­
dać będzie praypuszczailme przed sądem, pmzyisSię- 
gtydi za zbrodnię mężobausirwa.

„pełne". W obec poprzedniego stanu posiadania — 
10 wzgl. 11 na ogólną liczbę 12 — „zw ycięstw o" 
Icah-atntków podgórskich je st w  rzeczyw istości 
klęską, zaś „klęska1 sjonisitów — poważnym suk­
cesem. Jedno ty lko „szczęście", że pp. kahalnicy  
podgórscy, wzorem sw oich kolegów  z  lewego 
brzegu W isły, umiieją „w klajstrow yw ac się‘‘ (vłde 
ostałniia rew ja „Gongu"!) na Łamj p rasy  polskiej.

— D ZIEJE  RUCHU SJONISTYCZNBGO Zjedno 
ezenie K obiet Żydowskich w  K rakow ie organizu je 
cykl odczytów  na tem at b isto rji Sjonranu, aby dać 
możność najszerszym  w arstw om  społeczeństw a 
żydowskiego zapoznanie się z dziejam i ruchu sjo- 
nistycznego. P ierw szy odczyt z  tego cyklu w y­
głosi ju tro  17 bm. o godz. 7‘30 wiecz, w  lokalu  
Rynek gł. 29 p. Ida Jassenow a pt. „P ierw szy  o- 
kires sjonizmu a „Autoem ancypacja" P ińskera. 
W stęp wolny Goście mile widziani.

— K RAKoW  w  XIX. STULECIU. Dziś we 
środę w  sali Izby H andlow ej i  Przem ysłow ej (ul. 
D ługa 1) odbędzie się odczyt dy rek to ra  archiw um  

.ak tów  dawnych m iasta K rakow a Adama Chmielą 
pt. „U strój mia-sta K rakow a". Początek o godz. 
C-tej. Wstę.p 1 zł dla młodzieży szkolnej 50 gr.

— W IELKA REDUTA „GONGU1. Z ain teresow a­
nie tą  najw eselszą zabaw ą karnaw ału , k tó ra  o d - ' 
będzie w sobotę, dnia 19 bm. w sadach S tare­
go  T eatru , jest ogrom ne. W esołe bractw o Gongo­
w e przygotow uje moc niebywaiych wesołych nie­
spodzianek. Osoby, którym  przez niedopatrzenie 
nie w ysłano jeszcze zaproszeń, mogą otrzym ać za­
proszenia w  dyrekcji te a tru  (R ajska 12) o raz  w  
handlu W P. Rudnickiego, Rynek gł. A— B. Cena 
biletów  10 zł, dla w ojskow ych i akadem ików  6 zł. 
W stęp na galerję 3 zl. Ilość biletów  ściśle o g ra ­
niczona.

— KURS OBSŁUGI MASZYN PAROW YCH roz
pocznie się dinia 22 bm. w m iejskiem  muzeum p rze 
mysłowem w K rakow ie przy ul. Smoleńskiej 9. 
Y /pisy przyjm uje dyrekcja w  godzinach 8—2 po- 
poł. do dnia 22 bm. włącznie.

Dodatkow e w pisy na k u r s ' galan te rji skórniczej 
(wyższy) przyjm uje dyrekcja Muzeum przem ysło­
w ego (Smoleńska 9) do dmiia 20 bm.

— O BEZPIECZEŃSTW O PRACOWNIKÓW 
KOLEJOW YCH. M inister kom unikacji w ydał roz­
porządzenie, ustalające przepisy  bezpieczeństwa 
dla pracow ników  kolejowych P rzep isy  te  o k re ­
śla ją  sposób zachow ania się pracow ników  kole­
jowych na służbie, a zwłaszcza w dziale ruchu, 
w  którym  są najwięcej narażeni na reiebezpieczeń 
stw o Przepisy  te będą rozplakatow ane na w szy­
stkich stacjach kolejowych, pozatem rozdane w  
ulotkach pracownikom. P rzep isy  te  naw ołują pra 
cowników kolejowych do zachowania większej 
ostrożności.

UW ADZE EKSPORTERÓW! Izba handlow a i 
przem ysłow a w  K rakow ie przy|>omina, że Konsu­
lat honorowy' R. P. w  Bordeaux urządził s ta łą  wy 
staw ę próbek polskiej w ytw órczości. Celem skom ­
pletow ania swego zbioru K onsulat uprasza sfery 
zain teresow ane o nadsyłanie następujących p ró ­
bek D rzew a tartego  budowlanego, klepek dębo­
wych, szczeciny, puchu, fasoli, groszku, świec, bul 
jonu suchego, bekonów, roślin  lekarskich, wosku, 
miodu, lnu i nasion, grzybów  suszonych. P róbki 
zaopatrzone opisem w języku francuskim, doty-

PRZY OTYŁOŚCI, afftrouyżmie i chorobie aikiro- 
wei naitumaitna woda seraka „Franciszka Józefa" 
wzmacnia czyimości żołądka i soszek, onaiz uła­
twia trawfieniie. Bodacże chorób przemiany mate­
rii atwiardżają świetne wy raki, otrzym ane pnzy 
stosowonói wody „Franciszka Józefa" Żądać w  
aptekacn i dmogucrkicli. 967ek

czącym pochodzenia, gatunku i  oem iooo Gdynia' 
lub Gdańsk, można składać w firmie Worms et 
Cie w  Warszawiie, ul. Królewska 10, A ąd te pacz­
k i  będą odesłane na aoszt Konsulatu do Bordeauz.

— POD ZARZUTEM DZIAŁALNOŚCI KOMUNI 
STYCZNEJ. Organa Wyózte&j Śledczego w Krako­
wie aresztowały znanych daiailacKS i techników 
Związku Młodzieży Komunistyczneg na teranie Kra 
kowa — Jakóba Liuzera Pirzyittka (lat 19), rodem z  
Bfodaw, pow. Łowicz; z zaiwudu 'Pomocnika fara- 
wiedkiego, bez zajęcia, kilkakrotnie katranego za 
deiałałność komunfistyoziną, zam. w Krałoowie przy. 
ul. Starowiślnej 1. 26 i Cbunę Fischera (lat 20), m> 
dem ze Skała-tu, również pomooniikK krawieckiiogo, 
zam. przy ul Estery 1. 5, którzy przybyli przed fa 
bryikę Zdelemewskiego, celem leoipartowania odezw, 
wydiauych przez Konutet Okręgowy Karmutiis ty cz­
uci Pantii Poteka w Krakowie, skierowanych prze 
cśiwiko sądom pracy. Przy rewiząi osoblsitej przepno 
wadizoncij u Pinzy-tka i Fischera znaleziono prócz io 
krymimowanych odezw:, tezy <«»iitacyjn© Komuafiisty- 
oanej Par® Polśkit, praeujnaiazone ao cciów propa­
gandy w zwuążkaoh zaiwodowych, a w szczególno 
ści wśród robotników fabryki ZleuctriewsSdtego. W 
chwiiłi przytrzymania, Przytek targną! się czynm© 
na wywiadowcę policji, przyczem wywołał ztotogo 
wiisko. Przytka i Fascheira odstawiono wraz z do- 
wiodiami nz-ecaowemi do sądu okręgowego w Kjrako 
wie.

— REWANŻ. W pomiedziiaiiek w nocy najechał 
doróżkarz konny Nr. 20 na nl'cy Starowtólnej na 
stojące auto, przyczem uszkodzony został wacblar® 
tego aiuna. Szikoda wyrządiziona wynosi 50 zł.

— FUTRO I PŁASZCZ. Dnia 14 hm. między go­
dziną 9 a 11 skradziono z kainoełairjii s z to y  im. 
Scholastyki przy ud. św. Marka, fratiro wartoSci 
1600 zł. na szkodę Dra Henryka Rowida. Sprawca 
dostał siię do kauceJanii pnzez otwarcie drzwi powe 
staiwicnytn przy drzwiach khiczem. — Turek Fpmi 
oiszek, artysta malarz, zam. przy ul. św. Jana 1. 9, 
zgłosił, że dnia 14 hm. cikoło godz. 1 S-tej skradzio 
no jego córce piastzez wartości 300 zł z  korytarza 
gimnazjum żeńskiego pnzy nL św. Jana 1. 7.

— KTO 1 ZA CO? Róg Tadeusz (lat 20), bez za 
jęcia, aatn! przy ui. Topolowej 1. 29, a:reszitewai»v
został za kradzież trzech flaszek tókścnu, wartości
34 zł. z wystawy na szkodę Fistateima ManurycegO, 
przy uil. Wolskiej. — Kozioł Józef (lat 18), robotni:, 
aresatowany został za lekkie uszkodzenie ciała, d* 
konane na osobie Izraela Bajorka. _  Puk Tadeussz 
(lat 22), aroszitowany został jako podejrzany o kra 
dzież sześciu skórek króliczych. — Łachman Woj­
ciech (lat 20) pomocnik hamidllowy, zam w Jurcty  
cach po w. Kraków, aresztowany został za kra­
dzież mąki wartości 1600 zł., na rzłaodę Kahnaea
Hamera, kmpca przy ui. Kailwaryjskiej.

- — o---- -
ZMARLI:

Debore F riedroana 1. 74.
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Wnioski nagłe w Sejmie
ffelefónerr ca na-żego korespondenta)

W arszawa. 15. 1. (Sin) W dyskusji nad proce­
durą rewizji konstytucji przemawiał dalej' pos. 
Wasiatyriski (W * nar.) który oświadcza, że lewi 
ca nazywa obecne rządy faszystowskiemu 

• Jest to, zdaniem iiów cy, niezasłużony komple­
ment pod adresem obecnego rządu. Faszy,.m 
wiedzjat dokąd dąży i ido taił swoich zamia. 
row. Na tem dyskusję przerwano.

Z kolei poseł Hartglas w  imieniu komisji prą 
wnlczej i oferował sprawę wstrzj mania eksmi- 
sy| dzierżawców gruntowych. Ustawę tę u- 
chwajono w  drugi mi i trzecitm czytaniu.

WNIOSKI NAGŁE
Przystąpiono Jo wniosku Schabu w sprawie 

zajść w Baitiatyczach. Wntosek referował po- 
seł Cham, żądając poćkłstdecfe do udpowie- 
oziiamości czynników admindstiracy jnych i W3r- 
brania specraLiej ketmaji poselskiej.

Dłużcze przamówiento wygłosił wiceminister 
spraw  wewnętrznych Jaroszyński, Który za ­
przecza pcgłosti oin, że policja pierwsza napa­
dła. Poseł Kornecki (KL nar,) wobec toczącego 
się śledztwa domaga się odesłania tej sprawy 
do komisji Wniosek ten został przyjęty.

Poseł Czapiński (PPS) i zasadmia nagłość

wniosku PPS w sprawie nowelizacji ustawy o 
wykonaniu reformy rolnej. Nagłość wniosku w 
■głosowaniu imienuem przyjęto 151 głosami prze 
ćiw 129.

Poseł Heller (Koło żyd.) uzasadnia nagłość 
wwiosKt’ w sprawie now elizacji ustawy emery­
talnej odnośnie do b.. funkcjonariuszy cywil­
nych i wojskowych austriackich pozbawionych 
służby i zaopatrzenia.

Podsekretarz stanu Grodyński uważa, że pó 
ki nie zostanie ratyfikowana konwencja wiedeń 
Sika, projekt ten jest przedwczesny i domaga 
się odrzucenia nngioei. Nagiosć odrzucono.

Poseł Heller uzasadnia z kolei nagłość swego 
w wosk u o przedłużenie rejestracji Inwalidów 
do końca 1930 roku. Nagłość wniosku przyjęto.

Poseł Cham prosnye niektóre fakity pnzyłoczo 
ne przez wicem m. Jaroszyńskiego, Twierdzi 
mianowicie, że tłum nie rzucał kamieniami, ale 
policja dała pierwszą salwę ouraziu w  tłum.

Naotępnie odczytano interpelacje i wniKski 
m. im. wniosek Stronnictwa Chłopskiego w spra 
wie upaństwo wjenia lasów prywatnych, pe­
rzem marszałek zamknął posk azenie.

Następne posiedzenie w e wtorek.

Austrja wypowiada traktat handlowy
z Polską?

Wiedeń 15 1 (Sin; Dziś' odbyła uię w urzędzie 
kr r.olerskim konrerenoja przedstawicieli poszcze- 
gólnych mkiłsterjów z mężami zaufamia wszyst­
kich organizacj i przemysłowych i  namdiowyoh 
Ausłrji w sprawie przywozu nierogacizny z Pol­
aki. Z komunik .u urzędowego wy danego późną 
nocą możnaby wniioikOvyać, że zamiast przytuuau 
ograndczeniia dowozu nierogacizny z Polaki, rząd

ai-słrjacki nosi się z zamiarem wypowiedzenia 
traktatu handlowego między Polską a Austrją,
aiboleż, że rząd beipls będue dążył do rewizji tra 

. ktatu. Ministerstwo romietwa ma rozpoczął roko­
wania z austrjackieini . sierohii przeraysłoweml i 
handlowymi w sprawie kc aiccanycii zarządzeń 
dla przyszłych rokowań z Polską.

Lonajn. iS. 1. PAT. Plsmą poranne zamie­
szczaj i w  związku z abdykacją króla Amanulla 
hu na rzecz swego starszego brata, przyczyny 
tęgo jflroku. Jednym z  głównych pcwodow ab

dykacji kroia było toatęrgk^:ię  domaganie się 
powstańców, aby Amamutał. ą ysłat nr wygna 
nie swoją żonę za popieranie dążności reforma­
torskich.

Posłanka Prausowa w B. B. &
(Telefonem od nr-szego korespondenta)

Warszawa. 15. 1. Sin. Posłanka Zofja Prausso 
iwa wstąpiła oficjalnie do BBS (frakcji rew ok  
cyjnej).

Echa zamachu na generała 
Słaszczewa

berlln. 15. I. Wedle wiadomości, otrzyma­
nych tutaj z Moskwy, zabójca b. generała armji 
W rangi a Słaszczewa, Kahlenberg, jest Żydem. 
P o  dokoiam u czynr Kahlenberg oddał się w 
ręce policji, gdzue zeznał, że czynu dokonał z 
zem sty za to, że na rozkaz Suszczew a roesfrze 
łany został pod-zas w-ojr y dom owe w Rosi’ dc 
łudniowej brat jego.

Burzliwe sceny aa rozprawie 
o zamordowanie red. Wolfa

Wiedeń. Id. 1. (AW) W dniu dzisiejszym 
poczęła się pj zed tutejszym sądem przysięgłych 
rozprawa przeciwno dzienni'1*ąrzowi U tkąrow i1 
Poeffetowi o  morderstwo. Poeffel zastrzel;} w  
jecie ubiegłego roku podczas rozprawy sądo­
wej redaktora „N. W. Ióiurnol“ Wolfa, któiy mu 
zarzucił że nadużywa swego stanowiska dz.en. 
piłkarskiego do popełnienia ' wymuszeń, t/.ob.' 
„Rozmaitości** na str. 3-oiej. — Red.). Sala była 
przepełniona publicznością, szczególnie licznie 
przybyli dziennikarze. Podczas rozprawy przy 
szło do burzliwych scen, ponieważ oskarżony 
atakował ostro organizację dziennikarską i u- 
w łaczał czc; sw y  ofiarze za co przewodniczący 
przywołał go do porządku. Ze względu na wiel 
ką ilość świadków rozprawa potrwa kilka dnu

Morgan rzeczoznawcą b e ^ ra m a ^ bZ \

Sprzedaż HNeue Freic hesse"?
IWedeń. 15. 1. (CEPS) W  tutejszych kołach 

politycznych utrzymuje się już od kilku dni po­
głoska, że popularny dzKumif wiedeński „Neue 
Freiie F resse“ w najbliższym czasie zmieni swe 
go właściciela. Według pogłosek tych dotych­
czasowy właściciel „Neue Fieie Presse“ podpi 
sze już w  dniach najbliższych umowę sprzeda­
ży  ze znaną berlińską -firmą' wydawniczą „U1I- 
steŁn“, która dziennik wiedeński nabędzie na 
własność, Pod nowym zarządem „Neue Fieie 
Press©** służyć bedzie głównie propagowaniu 
idei zjednoczenia . austro-niemiieokiego (tzw. 
Anschłussu), a ponadto podejmie odpowiednią 
akcję w kierunku skoncentrowania wokół reda 
kcji dziennika wszy stkich ausfe jadach demen- 
tów • demokratycznych. Akcja ta pójdzie pra­
wdopodobni© jeszcze dalej, mianowicie w kie­
runku utworzenia w Austrj niiezależnej partii 
demókratycznei. Parttja taka, jak wiadomo, w 
Austrii nie istnieje, a elementy demokratyczne 
zmuszone są popierać bądź tó  socjalistów, bądź 
też mntej radykalnych — cliizcśęijańskO'-społe- 
cznych.

Katastrofalna eksplozja gaz?’
I we Wiedniu
j Wiedeń. 15. 1 PAT. W czoraj nastąpiła tu w 

dzielnicy Ottakrmg eksplozji gazu na moście 
Fiotzerskiig. Eksplozję w yw ołało pęknięcie ru 
ry gazowej. Jedna osoba zabita, 2 ranne. Mosr 
został zniszczony. Eksplozja spowodowała ró 
wnież zniszczenie międzymiastowych kabli tele 
fonicznych, prowadzących na zachód- na długo 
ści 130 metrów.

Jak już donieśliśmy w numerze wczoa ujszymi, 
zamianował rząd Stanów ŻJeunoęzonych słyn­
nego bankiera P erpon ta  Morgana i zeyzoznaw 
cą do spray* odszkodowań. Nominacja Mo- gant! 
odbiła się siilnem echem w Niemczech i we 

Francji, .

Poprawa w stance zdrowi*, 
marsa* Focha

Paryż. 15. 1. (AW) W  stanie zdnowit l mrazal 
ka Focha nastąpiło w d-nii: dzidejtzym leiskiF 
polepszenie. Marszalek cierp, ra uioroioe nerek 
1 sórcŁ,

Rezygnacja Parkera tt.ibertr?
Paryż. 15. 1. (AW) Chicago T iibune donos, z  

Waszyngtonu, że Parker Gilbert zamierza ar©-, 
zygnować ze swego stanowiska, apy wstąpić 
do domu bankowego Morgana

Aćw. zagrzebski dr. Mazuranicz 
mianowany ministrem handtu
V/iedBń. i5 1 F a T. Dzienniki ao.ioszą ^ Za­

grzebia, iż zamianowanie adwokatf zag-zeos-jc 
go dr. Mazuranlcza ministrem handlu  wywpp 
falo w Zagrzebiu ł w caiej Cnorwacji zadowo-: 

] lenie. Mazuranicz jest w Cliurwacji nadeL popu 
kuny. Jego dziadek Iwan był sławnym bonem 
i poetą, jednym  z najwybitniejszych dzla.iaczy 
na rzecz idei jugosłowiańskiej Ojciec jego by* 
prezydentem ąkaoemji umiejętności w Ząątzę 
biu. jednym z wybitnych historyków. Dr. Ma-, 
zuranicz jest mężem zaufania kapitało zagra­
nicznego. 1

WESOŁY KĄCIK

Człowiek, który podczas wojny doznał wstrzą­
su nerwowego, a obecnie w kime‘ słucha filmu 
dźwiękowego z czasu wojny. („Prineeiun T-iger‘‘;

PERLĄ.
Pikulscy mają dzielną służącą. Kiedyś wracf* 

pani Pikulska do domu i dzwoni, bo zapomnlazf 
klucza Dzwoni rąz, dwa raiw, trzy razy,-dziewięć 
razy. Nareszcie zjaw a się pena. „Dlaczego n4* 
otwierasz?1* — pyta pani Pikulska. — M\*LuaJS 
że to telefon, proszę pałn 1“



Ekspcse min. Zaleskiego na sejmowej komisji zagr.
. (Telefonem od naszego korespondenta)

* 1

Warszawa. 15. 1. (Sin) Dziś o godz. 10 przed 
Południem zebrała się pod przewodnictwem 
Posła Radziwiłła sejmowa komisja spraw za­
granicznych. Po uchwaleniu szeregu ratyfika- 

umów międzynarodowych zabrał głos mini 
•ter spraw  zagranicznych p. August Zaleski, 
kiery wygłosił pardzo obszerne ekspose na 
temat sytuacji międzynarodowej (przemówie­
nie p. ministra podajemy w  obszernym sKró-
tie).
■ Sądizę, że nie wezmą mi panowie za zte, że tym 
Luzem odstąpię od. uświęconego zwyczajem sche- 
jtnaitu eksipo^e miini&tra spraw zagranicznych i że 
ftłroiast przegiądiu poKityili polskiej w ątoŁunku do 
•■Wszystk-ch niema! pańsitw obcych ograniczę się do 
kardzie] obszernego i bardziej szczegółowego przed 
lUwienla Fanom kiłku problematów nasze] polityki 
Zagraniczne], które w ostatnich czasach wysunęły 
(ie na czoło innych.

LITWA
Pozwolą Panowie, że zacznę od Litwy. Rok z 

fiórą już ruinął od czasu, kiedy zostaliśmy oskarżę 
Di przez rząd litewska przed Wysokim Trybuna- 
L«n Rady Ligi Narodów na podstawie artykułu 
U paiktu nie tylko o prześladowan.e mniejszości 
Ulew. mej w Polsce, lecz też o przygotowywanie 
zamachu na całość i niepodległość Litwy. Przypo­
minają sobie Panowie, że powodem do pierwszej 
części oskarżenia był iakt aresziowanis kilkunastu 
Litwinów w Polsce za ich antypaństwową działal­
ność oraz zamkniecie kilku szkół litewskich. Powo 
du do oskarżania nas o przygotowywanie zamachu 
u® niepodległość ani Rada Ligi Narouow, ani my 
Pomimo skiruipinlatnyćfi poszukiwań odnaleźć nie zdo 
laliśmy. Argum.en.ty rządu p. W aidemarasa w tej 
tnaterji sprowadzały się do kilku plotek prasowych.

Mimister kreśli w dalszym ciągu perypetie spra­
wy pulsko-li.tewsk.iej na terenie Lig! Narodów, wspo 
minając przedewszystkiem o słynnej rezolucji z dnL 
10 grudniu 1927, która dala Polsce całkowitą satys 
fakcję. Rezolucja ta po pierwsze odesłała skargę 
mniejszościową na drogę zwykłej procedury, po 
drugie zmusiła Litwę do wyrzeczenia się stanu 
Wojny, po trzecie stwierdziła, że Polska zobow:ą 
2uje się sza.nować całość ł niepodległość Li,iwy, 
oo do czego z~e.>ztą żadnych wątpliwości nie mo­
że Dyć i nie było wśród Rady Ligi i wreszcie co 
najważniejsze, Rada poszła dalej i zaleciła obu stro 
nom wszczęcie rokowań, celem nawiązania między 
Obu państwami stosunków takich, jakie powinny 
egzystować między dwoma państwami, członkami 
Ltgi Narodów. Rada nałożyła na oba państwa 
obowiązek nie tylko rychłego wszczęcia rokowań, 
lecz też wyraźny obowiązek doprowadzenia ich do 
Domyślnego wyniku, to jest do nawiązania wzajem 
Dych normalnych stosunków. Tak, ja przynajmniej 
rozumiałem i rozumu, tę rezolucję, tak ją rozumiał 
sprawozdawca Rady Beederats vam Blokland, co 
Podkreślił wyjaśniając ją jeszcze w swoim YTześnao 
Wy-m raporcie. Tak ież rezolucję tą pojmowała Ra 
^a, aprobując powyższy raport.

Taktyka Waldertiarasa
Nie tak widaczme jednak pojmował i pojmuje ia 

Wąd litewski
Nie tylko we spieszył się on dc wszczęcia roko­

wań, które mogły się rozpocząć w styczniu, ą roz 
Doczęły się termalnie w początku kwietnia, a fahty 
Wale znacznie później, lecz po ich rozpoczęciu 
Wynlł, co mógł, by przewlec 1 by lak najdalej odsii 
hąć ten dzień, w którym przedstawicie. Polski i 
bitwy mogliby się zjawić przed Radą i powiedzieć 
fej: „Wykonaliśmy wasze zalecenie, między Polska 
* Litwą istnieje bonne entente, od której zależy 
bokoj powszechny i o której mówi pakt Ligi Naro 
dów“.

Nie będę Panom opisywał tych spusób i metod,
-tórymi posiłkuje się pan Waldemar as, cciem nie 
^Puszczenia do wykonanja przejętej przezeń uro- 
Wyście rezolucji Rady Ligi. Ciekawych odesłałem 
O  ogłoszonych przez nas trzech tomów zew era- 
Mcych doikutnen.y, dotyczące naszych rokowań. 

~8®ewniąm Panów, że jest to lektura na ogó'. baT- 
'  J zajmująca, chociaż miejscami monotonna.

Minister kreśli z kołai krótki przebiec dotyciicza 
^ y c h  rokowań, stwierdzając, że udało się jedy- 

podpisać jeduą konwencję a rr-auowicię o rudni

Stanowisko Polski
Podstawą postępowania Polski w stosunku do 

Litwy jest cierpliwość, wytrwałość 1 konsekwen­
cja. Są to na cgół mało efektowne mttody. lecz 
zawsze niemal skuteczne. Minister spodziewa się, 
że rząd litewski zrezum/ie, że walczy w tej chwili 
nie z Polską, narzucającą jej jakoby gwałtem nor 
malne stosunki, lecz z rozwojem współczesnego ży 
cia międzynarodowego.

N B L m C Y
Przejdę teraz de innego zagadnienia,, luł> ra­

czej do komplejisu zagadnień, które znajdują się 
obecnie na czoło we,m miejscu naszej polityki za­
granicznej. Nieraz miałem już możiiCsć przedsta­
wić Panom nasze zasady, i  trwałe tendencje, co 
do zacieśnienia sąsiedzkich stosunków do zbliże­
nia na międzynarodowym terenie z hiemianu. 
Dziś macie Panowie prawo zwrócić się do mnie 
z zapytaniem, dlaczego zbliżenie owo oubywa się 
tak powoli. Nie będą F anom mówił o ten., o ozem 
wszyscy Panowie wiecie, że mimo wszystko nor­
malizacja stosunków naszych z Niemcami postę­
puje naprzód, że najprz; krad zawini liżmy dotych­
czas z Niemcami rekordową prawie ilość 101 (cy 
fra do sprawdzenia) poszczególnych umów. Są 
to wszystko rzeczy znano, mimo to jednak odpo­
wiem Panom: tak jest. Praca nad zbliżeniem 
idzie nad wyraz powoli i spotyka na swej drodze 
poważne przeszkody.

Przeszkód tych dopatruje się minister w oipiinji 
pibliczmej obu narodów zarówno Niemców jak i 
Polaków, którzy pamiętają udział Prus w roz-

Mmister Zaleski
bi.< rach Polski i długie la ta  ucisku, wreszcie sta 
nowisko Niemiec po zm artw ychw staniu państw a 
pilskiego. Dałoby się drogą pow stania nowych 
pozytywnych faktów  w stosunkach polsko-niemiec 
k i.h  usunąć tę opluję.' Opia ja publiczna polska — 
przekonany jestem — przygotowana jest do doko­
nania takiego zwrotu. Inaczej jednak — zdaje się 
— przedstawia się sprawa z opinją publiczną nie 
miccką. Każde niemal w ystąpienie polskie na te­
renie międzynarodowym — nawet jeżeli bezpośre 
drio nie dotyczy Niemiec — wywołuje w osta­
tnich czasach na gruncie niemieckim istną burzę. 
V  pierwszym  rzędzie przyczynia się do tego s ta ­
nu rzeczy szeroko w Niemczech rozpowszechnio­
na propaganda na rzecz rewizji wschodnich gra­
cie Rzeszy. W prow adza się w opinją niemiecką 
szkodliwą iluzję możności pokojowej rewizji gra 
nic, iluzję, która jednak w  pewnych warunkach 
tuc ie  wywołać poważną komplikację narodową.

D rugą przeszkodą jest zagadnienie mniejszości. 
W dalszym ciągu min. Zaleski analizuje sytuację 
rokowań handlowych z Niemcami uważając, że 
porozumienie w tej sprawie mogło by się jaknaj- 
ezvbciej przyczynić do ogólnego porozumienia.

SOWIETY
Przechodząc z kolei do stosunków polsko-sowie 

ckich, minister stwierdza, że z zadowoleniem 
przyjął propozycję rząda sowieckiego o możliwie 
rychle wprowadzenie w życie paktu Kelloga. Mi­
nister podkreśla ważność paktu Kelloga i obja­
śnia szczegółowo motywy zastrzeżeń, jakie wy­
sunęła Polska w swej odpowiedzi. Polska nie od 
dzisiaj zresztą uważa niezbędność jednoczesnego 
wyjścia w życie paktu o nieagresywnośoi z Z. S.
S. R. i wszystkimi tego związku zachodnimi są-

siwłdami, z którym i iączr nas bądź to stosunki ści­
słego aijaiłsn, jak z Rumunją. bądź leż szczera 
przyjaźń jak z państwami baltyckłem i ii F in lan ­
dią. \v  tej niąterji bardziej szczegółowe wyjaśnię
ii-ia są  zbyteczne. Mamy nadzieję, że nasze zastrze 
żenią staną się w najbliższym czasie bezprzedmio 
towc, wówczas bezzwłocznie podpiszemy protokół 
proponowany przez rząd moskiewski. Mam rów­
nież nadzieję, że z chwilą wejścia W życie paktu 
o nieagresji między Polską a Z. S. S. ft. oba rządy 
n_e poprzestaną na tem, lecz w dalszym ciągu bę­
dą kierować wysiłki swe i zabiegi ceiem utrwale­
nia dobrych stosunków sąsiedzkich i zaufania mię 
tlzy obu krajami.

Wreszcie podkreśla minister, że jak widać z ca­
łego jegc przemówienia, Polskę cechuje dążność 
nawiązania normamych stosunków ze wszystkie 
mi państwami i  współpracy aad dobrobytćm eale 
go świata.

Z GIEŁDY
GJttłtia krakowska

Kraków, 15. 1. 1929. Akcje niejednolite. Dolar 
bez zmiany.

Akcje handlowe: Tołian 15.
Akcje przemysłowe: Parowozy 29, Firłey 63, A- 

zot 3.25—3.40, Eieklrowniift 58, Chybie 70.50. Pia- 
seck. 11.50.

Papiery procentowe: 5-proc. Premj. iPoż. Dola­
rowa 103.50—104, 4 i pół proc. Listy zastawne Pan 
ku Krajowego 52.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem te dtor 
cja niejednolitej Zainteresowanie siMdjśae Elel- 
tiownią, Azotanu i  Chybiem po kursach mocniej­
szych. Nieco słabiej notowano Parowozy, Fdrley 
i Piaseckiego. Papiery procentowe utrzymane 
przy silniejszem poszukiif/aDU 5-proc Premj. 
Poż. dolarowej. Ruch na ogól panował żywszy 
Znacznych obrotów dokonane Azo .imi

Na pogieiczu. tendencja utrzymana. Do trans­
akcji doszło jedynie Gazami wteLodndc.uU po kur­
sie 2840 i  Tepegr 0.24. Ruch c opały. Obroty mi- 
nin.alne

Waluty i dewizy oficjalnie bez jraraadfty.
Na rynKu walut i dewiz tendencje utreymaiśa. 

Nastrój spokojny przy mimem zapotrzebowania 
Płacono w Krakowie za doua/ri gotówiuowego 8.87, 
—8.88 i pół, cieki bankowo 8.90- 8.90 i trzy czwór 
te. Warszawa doi. 8.87 i erzy czwarte dc 8.88 i  
jedna czwarta, czeki 889 i trzy czwarte do 8.90 
i jedna czwarta. Lwów doi. 8.88—8.88 i  pór, czeki 
8.90—8.90 i póJ Katowice doi. 8.88 i  jedna czww- 
ta do 8.88 i trzy czwarte, czead 8.90—8,91. Kur* 
płacenia BauKu Polskiego! pozoatał n.ez.jdejijn].

(tleIda warszawska
Warszawa, 15. 1 PAT. Waluty: Dolary «Ł8? t 

pól, 8.92 i pół, 8.86 i pół, Dewizy: Bełgj_ 123.93, 
124.24, 123.62, Londyn 43.25 i pół ^3.96, 4315 No­
wy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 34.85, 34.94, 34.76, 
Praga 26.38 i pół, 26.45, 20.32,, Szwajcarja 171.55, 
171.98, 171.12, Sztokholm 238.55, 239.15, 237.95, Wie 
ćeń 125.34, 125.65, 125.03, Włochy 4o.68, 46.80, 4656 
Marka nien. 211.92.

ę f e t ć s  w i e d e ń s k o '
Wiedeii, 15. 1 PAT. Walnty i dewizy: Amoter-

dam 284.83—285.83, Berlin 168.35—16955, Buda­
peszt 123.92 i trzy czwarte do 124.22 i trzy czwar­
te, Bukareszt 4.26—4.28, Londyn 31.46 i jedna ósma 
d<j 34.56 i jedna ósma, Nowy Jork 71025—712.75, 
Osio 189.35—1^9.95, Paryż 27.74 i pół do 27.84 i  
pół, Praga 21.01 i trzy ósme, do 21.09 i trzy ósme, 
Warszawa 79.64—79.92, Zurych 136.62—137.12. A- 
merykańskie 710.10—711.10, Belgijskie 168.69— 
169.20. Włoskie 37.07—37.23, Szwajcarskie 136.35— 
137.15, Czeskie 40.98 i trzy czwarte dc 41.10 I 
trzy ósme.

Papiery wartościowe; Renta majowa 0.739, Ren­
ta lutowa 0.741, Tureckie 31.10, Kompas 15.80, Mer 
kury 22.15, Czerń łowiecka 65, Poiuduiowu 12.10, 
Goleszów 285, Browary 160, Alpiny 41.15, Rima 

i 114.05, Siersza 12, Fanto 68, Karpaty 17, Galicja 
65._______ ____ __________________

Żydzi rumuńscy w Ameryce 
popierają pożyczkę rumuńską
Bukareszi (ŻAT) Przewodniczący ,,Unji Ży­

dów Rumuńskich' dr. Filderm an został przy­
jęty przez prenijera rumuńsikiego d^a Maniu- 
W toku rozmowy dr. Filderm an zaKomuniko- 
wał preinjerowi treść listu ,,Unji Żydów R u­
muńskich w St. Zjednoczonych i Kanadzie'*, 
który donosi, że żydzi rumuńscy, przebywają­
cy w Ameryce dołożą wszelkich starań, aby 
dopomóc rządowi rumuńskiemu w dziele reor­
ganizacji państwa oraz s'aoiluacji waimy.
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[ Wolne posady 1
ZDOLNA siła buchalte­
rii: i korespondencji pnł- 
sfoo-niamieokłej poszaki- 
waiw. — Zgłoszeń a pod 
..Hurtownia" do Adm. 
*N. DzianniLka". 95g

KORESPONDENTKĘ
niiiomiecką, sayLko steno 
gnafującą i  t —gie piszą­
cą na maszynie, przyj­
mie skład zagrantrzoifej 
fabryki. Posaaa do oł>;ę_ 
cia u&iyictaiast. Oferty 
pisemne do A do. ^N. 
J>za)eiiŁ,iiLa-‘ pod „1101”.

I09g

KASjERKA dostani* na­
tychm iast posadę. Woa- 
domoćl. Biuro ogłoszeń 
Startera, Rynek bl 8.

9 9 a

PRAKTYKANTA bandio 
v e g o  przyjm ą nasyeh- 
irTtst hutnoowEf: galan­
terii i ozeskiei biżuterii 
Henryka WetefcejuŁ, uł. 
kikduowr! 6, I. ł»etoO- 

108*

IPoi poszukują1
KONCYPJENT z kMku- 
letnią pruotyuą p ouu  
fenie posady. Zgłoszenia 
pod «Subwyaiciiau do 
Jwkn. > .  Drienswa4*.

109*

BUCHALTER, samo- 
ufaietay toorespc^dienc 
potsfenrnieaiBeicla, puszuw 
fenie posady. Zgłoś snte 
ido Adm JM. ■>— — a” 
pod „Miody". 96g

DZIELNY podróżujący 
poszukuje natj chniasto- 
w ®o zastępstwa Zgło­
szenia pod „Branża obo- 
iętoa“ do Adira. „N. 
Dziennika". 102*

POSZUKUJĘ po aady in­
kasenta w  większem  
prz edsiębiarstrwie. Zgło­
szenia pod „Kaucja zł. 
2.00C“ do Adm_ „N. 
Dz4ennana“. iu3g

[
N rn rfa  

1 n y r h o w a n le ]
POSZUKUJĘ panny do­
chodzącej na pól dnia 
do diwoch chk pczyków. 
Język hebrajski wym a­
gany. Wiadomość miię- 
dzy gaćz. 2—3 popołu­
dniu, u właściciela doniu 
ul. Dietla 51. tOóg

V IM jest wielką pomocą dla każdej 
gospodyni. Myje się nim szkło 

i porcelanę, czyści łyżki, noże i widelce, 
szoruje garnki, rondle i wszelkie 
naczynia kuchenne. Przy pomocy 
Vim’u utrzymuje się idealnie wanny, 
miednice i krany. Posypać wilgotny 
gałganek małą ilością Yim’u, a po 
chwili znikną wszelkie plamy i złogi,— 
doprowadzić ■lastępnie wszystkc do 
glansu, czystym miękkim gałgankicm.

v.p.is—o

[ Lokale ]
POSZUKUJE SIĘ pokojta
uir,.cbtaxwain,cgo, wirae Z 
utrzymauiiem przy nodd 
.nie żydiewsfciićf, dte 
trzech pań. Zgłoszeniu, 
do Adm. „N. L/zi>auurltka“ 
pod ,,Tizy Pa.i«ie‘‘ 107*

PRZYJMĘ 2 pawiiankS fet-
tedigentoe na mii azikani* 
z uitrizymainiiełn, lub bet. 
Zgłoszenia? pod ,,5.“ dc 
Adm „N Daieni łka“. hp

Rdłnn 1

R e k l e m a  
dźwignią hsitdEu
AAAAAAAA

Choroby płuc i gardła
Pouczaiąca broszura Nr 11 bezpłatnie 

32 2ar Dr. B E B H ^ R D  i Sp.  d d a ń i K .

BIURO POŚREDNICTWA PRACV DLA KOBIET
przy Zjednocze»n Kob.et żydowskich, Rynek gl. 29, 
I .  p i ę t r o ,  pośredniczy w wyszukiwaniu posad dla 
wszelkiej kategorii pracy kobiecej.

Biuro otw arte codziennie od godz. 3 i pół do f  ttj, 
Z wyjątkiem sobót i świat żydnwskoh.

Prosi się pracodawców o zgłaszanie wolnych po­
sad. 2797 x

UN IEW AŻNIAM  k a r tę  zw o ln ien ia  k a t.  D„ w y s ta .
wioną przez P. K. U. Nowy Sącz na nazwisko Izy 
dor Korą, 80 g

usuwaKATAR natychmiast 

P i K O K E T H Y L
i chroni od kataru

i f ? f B u ę v t e j t  2 g r y p y
C ena zł. 1‘75 ustalona przez* Min. Spr. 
W ew. Nr. reg. 1198. Do nabycia we 

w szysiuich aptekach w Polsce.

Zwapnienie £yi
Żądajcie bezpłatnej Droszury o nieszkodliwe^ leczeniu 
mdoowem. -  Dr. t a E B H I ł i R D  i S p ., B tiaA ftk .

ZAKŁaD dentystyczny; 
w Krakowa* do wydafcet 
żawiienła. Wiadomość W 
Adm. „N. JtzBerutku" 
pod „Natychnuast'*.

120®

3.000 DOLARÓW do od-
damia na f. hipotekę. — 
Wiadomość. Dr. Jassem  
Kraków, pl. Mariacki 1.

68x

ZGUBIONO asilążucakę 
WH>jjstkov;ą na naiwwTisfcc 
Dr. Karol Bintnaną, w y- 
sLawtoui/ą pnz.faz P . K U. 
w Rzeszowie. 101 x

UNIEWAŻNIAM zgubto. 
ną książeczką wojsko­
wą, wydaną przeć P .  K. 
U. w  Bi^isikik, na nazw* 
sj o Antoni Jacbrrfk, za- 
mLeszikały w  Ligocie.

105g

CHAIM GokLfiiiger unie­
ważniła zgubione doku­
menty wojskowe, wyda 
me przez P. K- U. Kra­
ków. 99g

BAK Jan, Brartkowute 
unieważniła zgubiony do­
kument w ciskowy, w y 
dany prze® 25 pułlj- uła­
nów. 97x

ZAWIŚLAK Franciszek, 
Potitoo, unieważnia srara 
dziiorą książeczkę woj­
skową, w ydaną prze; 
P. K. U. Rzeszów. 98z

, ^ Y W
TKALNI A DYWANÓW 

i KILIMÓM’ 
KRAKOV-bui DORZE
Sw. K ing. 9- (linja tram  8)

polecąD?imv i KiŁiffiy
. . . ___. . .  „  Lrzucn-rtirona; jon i»mc
UNIEWAŻNIAM książkę j Klir ikc d’s udjjraw: dy-
wejskową na nazwisko > wanów perskie! i kilimów
Stanisław Słota, nr. 1901 
r. w Tarnowie. IOOj

Talefon Nr. JeOfc

AAAAAAAA
POSZUKUJEMY korespondenta połsko--nleinje-.

ze znajomością buchalterii, a zarazem mogącego re­
prezentować firmę poza Krakowem. Zgłoszenia pod 
„W ęgieł" do Adm. „N. Dzienmika". 89z

ADWOKAT Spiegel w  Sanoicu poszuki-;e ruitync- 
wanego koncypjcnta, obznajomionego z pcmkityką 
prowaincjonaJną. Reflektanca z prawem swbstytucii, 
mają pierwszeństwo. Nieuwzględnione oferty pozo-, 
staną bez odpowiedzi. Posada zaraz do objęc-a. 85*

ZAKOPANE. Pensjonat ..Anastazja", dom komfor-i 
towy, słoneczny, ceny zniżone. 69 x

R 1 R | 8 a  się do n a t/eb m ia- 
r  W v 4 U H U J V  stow egc w stąp ie­
nia panny (Żyd.) pobożnej, k tó raby  m ogła 
sam odzieln e gotow ać i ew ent. spełniać pew ne 
czynności gospodarskie. D ziew czyna dó po­
mocy jest rów nież w domu. 10G*

Odpisy świadectw i reforencyj nadsytać:
P an i B ru n o  A Itm an, K ełow lco, R ^nok M«
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